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Dzikie p o m ysły .
Kraków, 8 lutego j 

(Th.-) Tym razem nie cały „ol>óz“, tylko je- j 
'dno z jego skrzydeł, to, które najbardziej jest j 
pa prawo posunięte — endecya. Rada Naczelna ! 
tego wsławionego bractwa, znanego ze swoje- j 
go olbrzymiego, wprost nie naturalnego apety- ; 
tu politycznego, graniczącego już z nieapetycz - j 
ną żarłocznością, ogłosiła światu swoje pomy- | 
sły o ordynaeyi wyborczej, jakaky miaja być ; 
uchwaloną niezwłocznie, choćby już w obecnej j 
sesyi sejmowej. Dzikie to są pomysły. Tem 
dziksze, że się zupełnie nie liczą z ustosunko- . 
waniem sił w ciałach ustawodawczych, które j 
Ijednak — mimo wszystko — wyklucza uchwa- : 
lenie tego rodzaju jawnego rozboju polityczne­
go. A tiie liczy się także z tem, że przecież Pol­
ska nie leży na odludnej wysp;c, tylko w środ­
ku Luropy, która, przy calem uszanowaniu 
Suwerenności państwowej, musiałaby uważać 
■państwo Z taka ordynacyą wyburczą za jakiś 

raj hotentotów.
A więc wylazło przysłowiowa szydło z przy­

słowiowego worka. Panowie endecy chcą re­
formować uidynacyę wyborczą tylko malutko, 
'bo właściwie „W ramach obowiązującej kon­
stytucyi Rzeczypospolitej". Konstytucyi się nie 
naruszy — winogrona są za kwaśne.^ Inna j 
rzecz, czy projektowana reforma istotnie nie . 
narusza konstytucyi. Samo bogobojne zastrze- i 
Stenie każe przj puścić, że autorowie projektu j 
sobie doskonale zdają sprawę, że w nim jest j 
nietylko naruszenie, ale wprost pogwałcenie J 
konstytucyi. Wyraźne zastrzeżenie ma na celu , 
zmylić czujność przeciwników, a to jesł o łyle ; 
niemądre, że przeciwnik zazwyczaj także ma i 

;zv. . . . .
Ale o to mniejsza. To jest rzecz późniejsza, i 

Na rozpatrzenie stosunku projektu do poszw e- ; 
gólnych postanowień konstytucyi b^dzif cza§,

Sdv przyjdzie do ro2rpraw sejmowych nad tym 
ziwolągiem. . j
Ciekawszy jtst na razie stan psychologiczny i 

podkład tego mozolnie, w pocie c zoła wynię- j 
czonegu elaboratu. j

Jest w  nim tedy dziwna mikstura ™e wszysi- , 
kich korupcyi wszystkich wypaczonych syste- ( 
mów wyborczych we wszystkich krajach.  ̂ j 
• Zaczyna się od krańcowego zmniejszenia 
ilości mandatów — prawie-że do połowy. Na- 
turalnie — w mał< j liczbie nie może się po­
mieścić przedstawicielstwo wszystkich ugrupo I 
wań w takiej mierze, ażeby rzeczywiście od- f 
Zwierciedlić wszystkie ważniejsze odcienie, ,n- ■ 
nn rzecz, czy podobne ilościowe ograniczenie j 
nie w ywołaloby takiego zaosLzenia jakościo- ! 
wego, któreby starczyło za ilość. I
: Ale to dopiero początek. Idźmy konsekwen- • 
tnie dalej, nie zatrzymując się w połowie drogi, i 
! A  więc — podział na dwie kategorye okrę- i 
Tów. W okręgach środkowycl i >zachodnich ; 
okręgi trzymandatowe, we wschodnich zaś wie

— większości narodowe. Gdyby ten „fortel" je­
szcze nie wystarczył, — jest jeszcze inny: bę­
dzie się uwzględi.iać przy rozdziale manda­
tów w pierwszym rzędzie to o i ragi, które kul­
turalnie i gospodarczo stoją wyżej i które — 
to już jest zupełnie dzikie! — przy ostatnich 
wybojach okazały największe zainteresowanie 
się wyborami. Na język ludzki przetlómaczonej, 
znaczy to wszystko: domena endecyi i Sel.re- 
tarczyka, Poznań, połknie wszystko, zabierze 
śmietankę, a reszta pozostanie dla innycli, 
mniej posłusznych, mniej zendeczouych okolic. 
A przytem można będzie Wschodnią Małopol- 
skę mocno ukrócić, skoro Ukraińcy w ostatnich 
wyborach nie brali udziału.

Teraz przychodzi postanowienie —. rdzennie en­
deckie. Tego od nikogo nie wzięli, to jest własny 
ich w yób . Oto: „stronnictwa antypaństwowe, jak 
np. 1 umunnc;, ipowinuy być wytaczoąj^ od prawa 
zgłaszania list wyborczych'1. Tylko tyle. Słowo: „na- 
przyktad" jest kapitalne. Ono mówi wyraźnie, że 
można rozciągnąć to postar iwienie i na inne — „an 
ty państwowe'1 partye. A wiadome: antypaństwowe 
jest to stronnictwo, które nie uznaje rządów endec­
kich, lub przynajmniej takich, w których endeCya 
uczestniczy. Począwszy od Pilsudsl iego a skończyw 
szy na każdym nie-Polaku już wszyątko i wszyscy 
byli odsądzeni od „państwowości11, kto tylko nie 
szedł pod sztandarem endeckim. Biedny Narutowicz 
przypłacił swoją „aidyęuństwowość'1 życiem.

Następuje jeszcze malutki Mussolinizm, który 
Musolini sam już zarzucił: „Von Ilerren abgelegte 
Kleider ■... A więc stronnictwa, które w czteroman- 
dalowyCh — „nie więcej dodaje wymęclrkcwiny 
projekt, ze względu na wschodnie Kresy! — okrę­
gach uzyskają absolutną większość głosów, zabie­
rają wszystkie mandaty. Doskonałe.

Tylko jeszcze jeden szczegół na samym końcu: 
Nie Związek list a wspólna lista „obozu narodowe­
go11.

Tak — to jest wszystko.
Jak by im wygodnie było siedzieć w Sejmie, tak 

wybranym. Jedyni Włodarze. tTu i ć ..cizie jakiś' 
jeden poseł opozycyny, jakiś zastępca Żvdów, czy
innych mniejszości narodowych, którego by się za-

Dzi;i@3 zy nym tr zawieras
(Th.): Dzikie pomysły.
(fr.): Wybory w Jugosławii.
Por, I. Giiinbaum: Państwo wobec kultural­

nych potrzeb żydostwa (z mowy w komisyi 
budżetowej).

G.: Rosz haszana 1‘ilanot.
H. D. Nomberg: Wrażenia z Argentyny. 
Ignotus: Bezczelność (Odpowiedź na napaść

,,Głosu narodu11 na rab. Kornitzera).
D z i a t  l i t e r a c k i :
Ch. N. Bulik: Fragment z poematu „Mejtej 

Midbar" (Tłum. 1. Deutscher).
H. Loew: O twórczości Szneura.
Notatki z hebrajskiego ruchu wydawniczego 

i artystycznego. *
R.: Przegląd prasy hebrajskiej.
D z i a ł  g o s p o d a r c z y ,
(er): W sprawie nowelizacyi ustawy o dani­

nie lasowej. ■
(kd): Władze skarbowe w Krakowie nie przy 

znają przy podatku dochodowym niżek dla 
rodziny. ,

(y) Szczegóły o podatku od szyldów w, Kr a-i 
kowie.

saclniczo nie dopuściło do głosu. lotna sielanka, "■ 
Jakże chory musi być mozg, który coś tak sko- 

ruiii|>owall. go, skręconego, wypaczonego WjmyUut 
A jaka wewnętrzna slaijość wyraża się w takim lino­
rytu tworze chorej tantazyi! Jak sj tbe n< gt m ud 
mieć człowiek, klóry solł.e buduje aż takie — SJCCo- 
dia! ■ ^y. J /

Gzyby jednak nie było lepiej, juŚr...„ iprośtietf 
powiedzieć: Precz ze wszystkimi obywatetuni trgot 
państwa. Oni mają płniić podatki i — milczeć- Rzą­
dzić i brać podatki będziemy my. W y Zaptoćc.e ko­
szta naszego władania, a zato odfl i er ze my wam 
resztki pr w, jakie sobie jeszcze wmawiacie, że po­
siadacie.

Chciała endecya się umocnić e rzydżenśu kat 
jem przez objęcie rządów. Rządzili tek, żs kraj zio­
nął nad przepaścią. Skoro sztuka rządzeni* *£« f* *  
mogła — niechże pomogą sztuczki wyborcze. Plz&- 
dewszystkicm sztuczki, lezące w 'oUej ustawi# 
wyborczej.

Miejmy nadzieję, że 1 "ztuCŁki" r-wiody. 
łHKBifcłBtelWiaiHIWItoiWIteBBg

Kreda robota przedw wiceprem. Tbuguttowi
W fceprem . Th u g u tt ira  zam iar ustapU-

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7 2. Sin. W  sferach sejmowych i

zwractiją szczególną uwagę na tarcia w tonie ;
rządu z powodu okólnika o zgromadzeniach 
poselskich, jaki ostatnio wydał min. Ratajski, 
Jak w iadomo okólnik ten uzależnia zwoływa­
nie zgromadzeń poselskich na kresach od uzy- i
skania pozwolenia policyjnego, dalej przyznaje ;
policyi nawet możność zabronienia posłowi wy :
głoszenia przemówienia. Okólnik ten wywołał j

lóimńdatowe. To znaczy: w centrum i na za- j  silne tarcie mięuzy min. Ratajskim, a prem. 1
thodzie należy zdusić zupełnie mniejszości na- t Grabskim, który uważa, że okólnik ten podko- i
Todowt, w pierwszym rzędzie żydowską, na J puje politykę wicerain. Thugutta.
tachoozie trzęba ile możności uszczuplać t Także na terenie sejmowym toczy się ak;ya \

przeciwko min. Thuguttowi, której w yrazem  
była ostatnia rezolucya pos. Kiernika na sejm o 
wej komisyi administracyjnej, w sprawie wy­
dalenia pół miliona obywateli z kresów wscno- 
dnirh.

Wszystko to wywołuje u min. Thugutta 
zniechęcenie do dalszej pracy, i jak donoszą, 
z kół poinformowanych, wyraził min. i  hugut 
chęć ustąpienia z żajmowapego stanowisk*, 
uzależniając w każdym razie swe pozostanie W) 
rządzie od zaprzestania tego rodzaju intrygi 
przeciw niemu.
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Żywe obrazy. Tańce orjeatalne. Popis gimnastyczny. Rozdział owoców palestyńskich

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7. 2 Sin. W  dniu dzisiejszym przyjął 

prern. Grabski na posłuchaniu przedstawicieli prze­
mysłu drzewnego, którzy przedstawili p. premiero­
wi postulaty swe odnośnie do polityki kredytowej, 
sprawy podatku obrotowego, opłat nawigacyjnych, 
Sprawy ekspioatacyi lasów państwowych, opłat wy­
wozowych za drzewo, polityki kolejowej i całokszlal 
tu polityki gospo rCZej odnośnie do handlu drze­
wem. ItelegaCya przedstawiła znaczne polepszenie 
fflę kor.jnnktury dila handlu drzewem na rynkach 
zagranicznych, tak że obecnie nau rza sio sposob-

no.,ć, ażeby opanować zagraniczne rynki zbytu.
Obecni na konferencyi ministrowie rolnictwa, ko­

lei, przem. i handlu, oraz prezes Banku Polskiego 
uznali znaczną część postni :tów przedstawicieli 
przemysłu drzewnego za możi «vą do spełnienia I 
przyrzekli pomyślne rozpatrzenie słusznych Żądań 
delegaCyi.

Prenfl Grabski oświadczył, że przywiązuje wielką 
W agę do postulatów delegaCyi, gdyż wywóz drzewa 
może się stać ważnym czynnikiem dla poprawienia 
naszego bilansu handlowego.

M m  l i i i !  itfnbfi i 1, pil mim
(Telefonem od naszego korespondenta)

.Warszawa, 7. 2 Sin. Władze sądowe prowadziły 
w ostatnim czasie pochodzenia w sprawie szpiego­
stwa na rzecz jednego z państw ościennych. Podej­
rzenia sikierowały władze do jednego z biur mini­
sterstwa spraw zagranicznych, a sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi Kudasiewicz, na skutek 
Obciążając,ch poszlak spowodował aresztowanie u- 
fzędnika ministerstwa p. Lłtauera.

Faki tai wywołał zrozumiałe poruszenie wśród 
iezynników rządowych, znających p. Litauera i spo­

wodował interwencje u mmistra sprawiedliwości. 
Po bliższem zaznajomieniu się z przebiegiem spra­
wy min. sprawiedliwości uchylił decyzję sędziego 
śledczego i polecił p. Litauera uwolnić.

Pan Litauer za czasów okupacy, niemieckiej brał 
żywy udział w życiu społecznem, należał m. i do 
Ligi państwowości polskiej. Po r. 1918 zajęty by 1 
na placówkach polskich z agi aiutą w Berlinie, Char­
kowie i Moskwie i stąd został odwołany do Centrali.

litin i lif t  itafciR Hia mii 10 litem
Berlin. 7 2. PAT. Biuro W olffa donosi z Ge­

newy, że sekretarz finansowy w. m. Gdańska 
dr Yolknann i prezydent banku gdańskiego dr 
Kumad Meirsner przybyli do Genewy celem 
odbycia rokowań z komitetem finansowym L i­

gi narodów w sprawie pożyczki gdańskiej. Po­
siedzenie komitetu finansowego odbędzie się 
dnia 8 lutego, kwestya zaś gdańska omówiona 
bęcLie dnia 10 lutego br.

Stanisława Umińska jednogłośnie uwolniona.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 7 2 (D ) Godz. 9 wiecz. Z Paryża te­
lefonuje Wasz korespondent (Miet), że sąd przy 
sięgłych wydał właśnie jednogłośnie wyrok 
uwalniający Stanisławę Umińską od winy i 
kary. Umińska w- żałobnym stroju przyjęła 
wiadomość o wyroku bez widoczniejszego śla­
du wzruszenia. Tłumy publiczności, zapełnia­
jące salę rozpraw przyjęły wiadomość o wyro­
ku z entuzyazmem.

Paryż. 7 2. PAT. Na godzinę przed otwarciem 
procesu przeciw Umińskiej zaczęły napływać 
do sali olbrzymie tłumy publiczności. Specyal- 
ny stół został zarezerwowany dla prasy pol­

skiej, na sali panuje atmosfera pełna sympa- 
tyi dla oskarżonej. Ogłoszenie wyroku oczeki­
wane jest dzisiaj o godz. 5 popołudniu.

Paryż. 7 2. PAT. Jak donosi Agencya Hava- 
sa proces Stanisławy Umińskiej wywołał wiel­
kie zainteresowanie w prasie paryskiej. Pisma 
w dłuższych artykułach przypominają bolesną 
tragedyę, jaka się wydarzyła w szpitalu Bróus- 
se i wyrażają sympatyę dla oskarżonej, której 
uwolnienie uważają za pewne. Journal pisze, 
że Umińska będzie musiała odpowiadać za po­
pełnienie czynu, który prawo kwalifikuje jako 
zbrodnię, który jednak povTszcrhne współczu­
cie już rozgrzeszyło.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 7. 2. (M) Jak z Nowego Jorku 

donosi ŻAT, żydowski przemysłowiec amery­
kański Izrael Katz, członek komitetu krajowe­
go organizacyi syońskiej złożył 100,000 dola­
rów na rzecz uniwersytetu hebrajskiego w Je­

rozolimie i na subsydya dla pisarzy hebraj­
skich. Dar 100,000 dolarów ma tworzyć fun­
dusz żelazny, którego odsetki w kwocie 6,000 
dolarów rocznie zużyte będą na powyższy cel.

Rekordowy spadek cen pszenicy w Chicago
Wiedeń. 7 2. (D) Z Chicago donoszą, że na 

tamtejszej giełdzie miały znów miejsce niesły­
chanie sceny. Ceny pszenicy spadały coraz bar­
dziej, aż Wreśzeie osiągnę!}' przy końcu giełdy 
kurs 1.85 dolara za buszel, przyczem L z ba zau 
ważyć, że na wczorajszej giełdzie płacono za 
pszenicę na maj 1.92 doi.

Spekulanci na zwyżkę doznali ogromnych

(Telefonem od naszego korespondenta)
strat, a dzisiejszy spadek zredukował zupełnie 
ogromne majątki, jakie spekulanci zdobyli na 
ostatniej podwyżce. Wiele urm i osób prywa­
tnych, które spekulował}' n& zniżkę stoją nad 
brzegiem przepaści.

Powodem ostatniej zniżki cen pszenicy jest 
zapowiedziany przywóz pszenicy z Ind}! i Au­
stralii*

Zakończenie procesu o zamach 
na uniwersytet warszawski
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 7, 2. Sin. W piąty dniu rozprawy j«rzeł 
ciwko sprawcom zamachu na uniwersytet w  Wur. 
szawie zeznawał oskarżony Maśliński, poczem try. 
bunał załatwił cały szereg wniosków obrony i oskalj 
życiela publicznego, (poczem zostało ogłuSzou*. po.' 
stępowanie dowodowe za ukończone. '

Następnie podprok. Dołęga-KowaleWski Wygłosił 
oskarżenie, w którem przedstawił charakter przesłtu 
chiwanych świadków i przedstawił wyniki rozprawy^ 

Po ukończeniu przemówienia podprokuratora za. 
brali głos obrońcy poszczególnych oskarżonych. j 

Następnie \vj głosili przemówienia trzej: oskarżał 
ni, udowadniając Swoją niewinność, poCzem trybo, 
nał ustalił pytania i po odbyciu narady iprzewodhi. 
czący ogłosił, że wyrok zostanie wydany jutro d 
godz. 2-giej popołudniu.

Im i  o W m a i  w  W arszawie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 7. 2l Sin. Wczoraj popołudnia, gdy 
prezydent ze świtą przejeżdżał autem przez Aleja 
Ujazdowskie, jakiś stary człowiek wymachiwał rę* 
kami w slione samochodu. Po aresztowaniu okazał 
to się, że Człowiek ów jest to 62-letni Izak R<«en« 
berg, który już niejednokrotnie dopuszczał się ną 
ulicy różnj'Ch wybryków. Oddano go pod obserwa- 
cyę psychiatryczną.

Urzędnicy min. spraw. wewn. 
pod zarzutem szpiegostwa
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 7. 2 Sin. Jak wiadomo przed niedaW 
nym czasem zostali aresztowani dwaj urzędnicy 
ministerstwa spraw wewn. MjksymczuL i Zale»fc| 
pod zarzutem szpiegostwa. Wiadomości, jakie się; 
pojawiły ostatnio o Wypuszczeniu obu na WolnOsiJ 
okazały się nieprawdziwemu Aresztowany Zaleski 
po chwilowem wypuszczeniu na wolność został z po.; 
wrotem aresztowany, pojawiły się bowiem nowe za. 
rztuy przeciwko niemu.

tomR t m H b  « m a i
(T< lefonem od  naszego korespondenta) 

Warszawa, 7. 2 (M.) ŻAT. donosi z Berlina, żd 
burmistrz p"zedmieścia berlińskiego Spandau, dr; 
Herz podał się do dymisyi z powodu ataków anty. 
semickich radnych. Jedynym zarzutem przeciw dr' 
iijrzow i było jego pochodzenie żydowskie.

Trybunał administracyjny w Berlinie rozpatrująć 
sprawę dymisyi dra Herza, nie zatwierdtał jej i; w; 
motywach orzekł, że pochodzenie żjrdowSkie nie mo­
że być przeszkodą w piastowaniu urzędów publicz­
nych:

mdnttinMi 'isiiraii ft Pilami
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 7. 2 (M. )Z Jerozolimy donosi ŻAT, 
że w styczniu br. przybyło do Palestyny 1.840 emi. 
grantów, a więc więcej aniżeli w grudniu r. 1924)

Pili Mmi m a
(Telefonem od  naszego korespondenta) 

Wiedeń, 7. 2 (U .)  Z Londynu donoszą, że prezy. 
dent org. syońskiej wyjechał w  tych uniach do Si. 
Zjednoczonych na dłużrzy pobyt.

Iuterwencya przeciw ogranicze­
niu imigracyi do Anglii

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wiedeń. 7. 2 (D .) AnCielski mim sprav. weWiń 

przyjął dziś uepntacyę żydowską z lordem Lolschil 
dem na czele. Delegaci zapytywali ministra o &W* 
nowisku rządu angielskiego w sprawie imigrscyl 
żydowskiej do Anglii. Minister odpowiedział na W* 
:■£. ograniczenia, jakie stawia rząd mgielski nie wy­
pływają bynajmniej z pobuuek antysemickich., le®* 
podytkowane są dbólościł* o  interesy kraju.
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Dziś w kinoteatrze „S Z TU K A 4*, przy ulicy Sw. Jana L. 6
pc znltonych cenach od 50 groszy do 2 zl. k onkursowy film, częściowo w naturalnych

barwach.

Tydzień Miłości
Wspamały dramat senzaeyjny w 8 wielkich aktach z życia multimilionerów amerykań­

skich, na tle czarujących pikantnych przygód.
£etiu pań i panów w kąpielowych kfisłyumach — niebywała wystawa katastrofa kole­
jowa, — Sceny walącego się mostu. — Ekspress pod wodą. — Karkołomny lot aeroplana­

mi itp. W  niedzielę początek o 3-ciej, w zwykłe dni o 5-tej.
ITwjg&i Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na wcześniejsze programy.

Wybory w Jugosławii
Kraków, 8 lutego.

(fr.) W  dniu dzisiejszym odbywają się z ca 
Hej Jugosławii wybory do parlamentu (skup- 
S2> ny). Wybory te wzbudziły w ostatnim cza­
sie niezwykłe zainteresowanie ze względu na 
głośną jUż w całej Europie postać Radicza, któ 
rego los jest ściśle związany 2 wynikiem tych 
Wyborów. Ale pozostawmy na razie na ubo- 
Sru osobę Radicza, do której wrócimy przy 
Innej sposobności. Na razie warto tylko zazna­
czyć, że Radicz osadzony w więzieniu bynaj­
mniej nie został jeszcze pokonany. Jego wpływ 
potężnieje, a świadectwem będzie zapewne w y ­
nik walki, jaką podjął z centralizmem wielko 
serbskim.

Rząd serbski jest jednak pewny swego po - 
.wodzenia. Tak przynajmniej zapewnia w wy 
Wiadach dziennikarskich. A więc liczą centra 
liści belgi adzcy na to, że uda im się wreszcie 
zdobyć w dniu dzisiejszym większość, której 
pozbawieni byli w skupczynie od pierwszej 
chwili jej istnienia. I dlatego też tak krótkim 
fbył żywot poprzedniej skupczyny, która w y­
brana w marcu 1923 oddala ostatnie tchnienie 
*5. grudiua 1924. Zadał jej ten cios śmiertelny 
Pasicz, nie mogąc się inaczej obronić przed 
atakami coraz silniej tryumfującej opozycyi. 
A  iram tej opozycyi stanowiło na ogclną licz­
bę 312 posłów aż 5 stronnictw z liczbą przeszło 
(150 głosów. I tak do opozycyi wschodziły: gru 
pa Radicza (partya chorwacko-słoweńska) liczą 
ca 68 posłów, demokraci z grupy Dawidowiczn, 
b. premiera w ilości 32 posłów, partya ludowa 
(klerykali ze znanym z parlamentu austryac- 
kiego Koroszecem w liczbie 24, 18 Muzułma­
nów bośniackich (przywódca dr Spało), 9 Tur­
ków z połud. Jugosławii. Solidarnie z opozy- 
cyą działali ponadto 2 socyaliści. Temu 
oto dość zwartemu blokowi opozycyi zdołał 
l i  ■ — a — B —  1 1

pr?ec'wstawić — mniejszość złożoną tylko z 
trzech grup a to 1Ó7 radykałów (pod przewo­
dnictwem Pasicza), 15 demokratów niezależ­
nych prjbicewieza i 8 Niemców'. Pozatem 
istniały w parlamencie grupy działające nie­
równo od wypadku do wypadku, a więc 1 1  
rolników', 5 Turków pozostających poza opo­
zycyjną grupą turecką, dwaj Czarnogórcy i po­
jedynczy bezpartyjni posłowie. Wobec takie­
go rozbicia sił w parlamencie jasnem się staje 
dlaczego Pasicz po powrocie do parlamentu 
posłów z partyi Radicza, którzy przez długie 
miesiące bojkotowali skupczyne, zdecydował 
się na rozpędzenie izby i rozpisanie nowych 
wryborów'.

Ale czy zdoła ocalić swoją koncepcyę centra 
listyczną? Trudno doprawdy przewidzieć. Je-

SgB

śliby wybory odbyw ały  się w aim M forze io,!p- 
rancyi, wówczas Pasicz ponieść by powinien 
raczej ciężką klęsk'-. Ilustruje to nnj*ipk-j sla« 
ty styka poprzednich wyborów'.

I tak w r. 192a oddano w całej Jugosławii 
podczas wyborów 2 miliony głosów. Z tego 
zdołało stronnictwo Pasicza zdobyć 25 8 proc, 
a partya Radicza 21.8 proc. głosów. Ale waż­
ną jest w tern zestawieniu ta okoliczność, ifi 
podczas gdy stronnictwo radykalne Pasicza, 
by uzy skać 562.213 głosów musiało wytężyć 
wszystkie siły, na całym obszarze Jugosław'i, 
ro chorwacka partya Radicza zdobyła 473.733 
głosów, działając głównie w Chorwacyi, Slai 
wonii, Bośnii, Hercegowinie i Dalrr ~,eyi. Roz­
miary tego powodzenia łatwo ocenić, jeśli »ię 
uwzględni, że np. w  Kroacyi z 558.18? -głosów 
partya Radicza trzy skała 367.346 głosów, a wino 
65.9 proc, albo w Dnlnracyi, gdzie Radicz po 
raz pierwszy w r. 1923 rozwinął agitacyę, co 
czwarty wyborca głosował na rzecz party-i Rai 
dicza. Podczaa gdy radykali Pasicza w żad­
nym okręgu wyborczym nie uzyskali połowy; 
oddanych głosów, to grupa Radicza ńie tylko 
w Kroacyi, ale w 17 okręgach zdobyła więcej 
niż 9/10 głosów, w  dwóch okręgach 97 proc, 
a w jednym okręgu nawet 98.2 proc. wszyst­
kich oddanych głosów.

A cóż przynieść może dzień dzisiejszy, skoro 
rząd belgradzki u o tych wpływów Radicza do­
dał jeszcze ameolę męczenniclwa, osadzając 
Radicza w więzieniu.

Jak zaś żywą jest obecna waUta wyborcza 
świadczy fakt, że na mających się wybrać 315 
posłów zgłoszono 2.360 kandydatur, a w sraB 
ki stanęło aż 48 stronnictw, 

n e m

Szkolnictwo zawodowe. Szkoły powszechne państwowe. — Szkoły powszechne prywatne. 
Semina-ya nauczycielskie.

Poniżej podajemy znaczne wyimki z mowy posła 
Gnmbauma:

I.*>
W  stosunku do naszego szkolnictwa żydowskiego 

nic się prawie nic zmieniło od czasu, kiedyśmy c 
bradowali nad zeszłorocznym bnużetem i miałem mo 
żność przedstawienia naszych skarg i żądań. Chcę 
jednak być sprawiedliwy.n i podnieść nawet te dro­
bne zmiany na lejpisze, które zostały dokonane. A

*) Dokończenie w następnym numerze. Traktuje 
ono sprawy szkolnictwa średniego, wyższego spraw 
Wyznaniowych i Kresów. Red.

więc przedewszystkiem w dziedzinie 
S zk oln ictw a  z a w o d o w e g o

zrobiono w stosunku do żydowskich szkól zawodu 
wych mały krok naprzód. Ministerstwa wreszcie w y­
mogło na sobie Zgodę na wykłady w  Żydowskich Szko 
łach zawodowych w jęz. żydowskim. Praez długi 
czas nie dawano konceSyi żydowskim szkołom za­
wodowym z wykładem w jęz. żydowskim, pooom- 

i jąc te odmowy najrozmaitszemi -wzglądami natey) 
! formalr j, przy czepkami biurokratycznymi. Ea date 

jednak sto-senku tego leżała niechęć db języka żyd, 
; jako języka wykładowego. Obecnie pryęsalEoOa ta! 
i została szczęśliwie wreszcie usunięta. Pomimo t o  ja -

Rosz - ha - szana 1’ilanet
Cliamisza-assar b‘Szwat.

Chairis/ah— Assar b ‘Szwat jest dniem cu 
<3u wiosny w Erec Izrael. Nagle, jakby za do 
tknięciem różdżki czarodziejskiej, p r z y c '" 
ha się kraj, po suchych miesiącach lata 
Meczowych zimy, w uroczą szatę w.osny.

Wrażecia z Argentyny*
mię nieużytkć w zalesić i pokryć kwieciem. H. D. NOMBERG.
Szczęśliwą była myśl, by w dzień ten połą­
czyć zbieranie funduszów na wyzwolenie
ziemi ze sprzedażą pa’ estyńskich owoców. ; , ,  ,
Na Chamischa—Assar1 b‘Szwat przesłała nam j ^ ^

_  --------„ „ ------------------------ 0   , Centrala Żydowskiego Funduszu N arodowe-j A niebo jest tuta* głęboto błękitne wiatry, poi*
tknięciem różdżki czarodziejskiej przyoble- j g o  w Jerozolimie tysiące kilogramów rnigda j dniowo' f eplc’ powietrze f^ e o ttre g ^  draau*^ 
ka się kraj, po suchych miesiącach lata i de ; łów  ^ t y ń & Ł  a jak najliczniejszy zbvt ; arom t u " p T t o o  ^ S j
szczow .c b zim\, w uroczą szatę wiosny. W io ; tychżc to nietylko ekwiwalent za pracę dla ; p̂ J e^ y ^  1
■na! Serca wszystkich napawa rados | naszych palestyńskich braci, lecz rokująca i Ujrzysz więc wszędzie młodo wdzięczne dtóoWCtog-
kraj niegdyś mlękiełft i miodem płynący, kraj | pomyślne widoki próba rozpowszechnienia j la roakwitje klk r;aki kwietne, ale... z cł«mymt osko
który darzy! naszycn praojców owocami ; tego zbytu na przyszłość, ca w konsekwen- llvm5 pasami p0(i ; czyrna
swej przyrody, dzisiaj odrodzony dtoma roi- • cyj spov Uduje wydatniejsze i żywsze tempo
nłka żydowskiego, gotów jest zapewnić wnu | zalesienia kraju ogrodami, 
kom do pracy się rwącym, pożywienie i przy ' -
•złość.

Już wczesnym rankiem zrjwa się w Pale­
stynie ęąły „jiszub" a przedewszystkiem 
kwiat jego, młodzież, by ziemi powierzyć pie 
lęgnowane ziarno. Zasiewy te nie stanowią 
dzisiaj pracy, są one świętem odżywiania 
ożywiania ziemi, świętem radość* i zmar­
twychwstania, hejnałem ochoczej i radosnej 
pracy. Szczęściem dla każdego jest prze­
świadczenie, że każde nowo-zasaćl.zone drze 
wo, to zawiązek lepszej przyszłości, która on 
rękoma własnemi buduje,
» Żydzi golusu nie mogą bezpo średnio brać .  —  .. .
Udziału w tem święcie wiosny. Ale tylko bez . rek palestyński, symbol odrodzenia, z wdzię 
toośrednio nie —  albowiem Kcren Kajemeth, ! cznoćcią i wzruszeniem i skąpie me będą da- 
będąc pomostem między nami a do życia bu ; rów na fundusz wyzwolenia ziemi naszych 
dzącą się Palestvną umożliwia nam ws^st. j ojców. -  “  , -t
kim współdziałanie w tym święcie. ŻFN, | Radujmy się wszyscy w C^ m iszc -A ssa .r  
tundusz wykupna ziemi z niewoli wiekowej 
fchce również przyczynić się do tego, by zie

A gdy noc zapada, powietrze ku Wieczorowi słsje 
się chiodniejszcm, Wydzierają, się z ram okiennych 

Zrozumią ży d z i całego ŚV,’ iata p od w ó jn e  smulne, pełne tęsknoty spojrzenia młodych kobiet, 
zn aczen ie  tej akcy i. I pew n i jesteśm y, że j I masz wrażenie, że znajdujesz się gjdlzieś na dale- 
nikt z nas nie b ęd cie  sz cz ę d z 'ł ś rod k ów  p :e - j kiom wsdiodzie, w Turcyi czy a. Parsyi. 
n iężnych , b v  jak na jw iększym  zbytem  zach e  j A gdy się zbliża młody c.. opiec, staje na sebod* 
c ić  Biuro Funduszu Narodowego do p o w tó - j  kach a ona w kurytirzu, albo on przed oknami*, 
rzei.ia tej ak cy i w  latach  następnych . i ona za oknami z żolaznemi .ztabarou_ i w ten sjwk

G d zie  uśw iadom ien i Żydzi m ieszkają, tam  t sób rozmawiają on i ona.
, 7 . . - 9  i • ł    ____  Dłueo i TKmtale ciągnie się ta rozmowa-

W  dzień  ien  rozn osić  b ęd z ie  m łod ziez  o w o c  j ł~ uld p a m t a
palestyńsk i, o w o c  nadludzkiej je szcze  dA sia j j N# ludttie od Buenos Ajres aż brzegów 
p ra cy  naszych  braci, d o  k azd ęgc ży d ow sk ie  i Czan jeziora ora* na zachód aż do wjm
go  doniu, w szęd zie  gdzie  w  C ham isza— A sar | ,Tuir rozprzestrzenia się ołtistosziła, saaio^
b*Szw at św ięc ić  b ęd z iem y  cu d  rok w ita ją ceg o  , (n,( pampi Goraz cieńszą się staje warstwa piasku, 
ży c ia  naszej w yzw o lon e j ziem i. j kt(jirą przykrywa kamień, a miejscami gwałtowną

I nie w rtp im y , że  Żydzi przyjm ą ten p od a  wicj,ry unoszą zc sobą piasek, tak że pampa -Mi a-1
zuje nagie, skaliste sWoje ciało. Niedługo to je-dnulfl 
trwa, okolica tu bowiem bardzo niespok jna a w.a- 
try bezkarnie hulają ze wszystkicli stron i przy no-' 
szą ze sobą tumany piasku, które kładą się na psm« 
pę, okrywają jej bolesną nagość. 

b ‘ *S zw at rn ie 'zapominajmy o  Keren K ajem et RzncBco rosną tu drzewa, a gdy tu i owdzie się zja- 
le  Israel . wiają robią nęui-ne bardzo wrażenie: są krzywe, m
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Atak koncesyonoWąnie. szkół zawodowych napotyka 
wciąż jeszcze na wielkie przeszkody,

W istniejących państwowych szkołach zawodo­
wych liczba Żydów jest — jak się zdaje — minimal­
na. Niema odpowiednich cyfr. Nie posiada ich także 
o  ile wiem — p. referent, ale można prawie z pe­
wnością twierdzić, na zasadzie ogólnych danych, 
że Żydzi do' szkół zawodowych dostają się z wielki­
mi trudnościami w bardzo znikomej liczbie. Wywo­
łuje to, pomijając już inne względy, konieczność 
tworzenia żydowskiego szkolnictwa zawodowego. I 

■otóż Ministerstwo temu przeszkadza. Stwierdzić mu­
szę, że z jedne, strony do państwowych szkół zawo­
dowych, za Wyjątkiem być może w pewnej mierze 
-galicyjskich, Żydzi prawie że nic są przyjmowani, 
‘ żydowskie zaś szkolnictwo zawodowe nrpotyka, jak 
-dotychczas, na bardzo poważne, często nieprzezwy­
ciężone przeszkody. ,

, O liczbie Żydów, uczęszczających do 
szKól povsze< tony eh Przez Państwo utrzymywanych 

-nie mamy dokładnych wiadomości. Na zasadzie cyfr 
z pópo. zednich lat można jednak twierdzić, że licz­
ba ićh dochodzi do 206,000, z których na samą Gali- 

i cyę, najprawdopodobniej, przypada połowa. Z lego 
Wymka, że w Ki ółestwie Kongresowem i na Kre- 
•aCh bt.rdj.-u poważna liczba dzieci żyd., otrzymuje 
naukę elementarną poza pansiwowemi szkołami po- 
wszechnemi, bądź też nie d .zym uje jej wcale. W 
prywatnych powszechnych szkołach żydowskich z 
Wy a ładem w języku hebrajskim mamy — jeżeli cho­
dzi o ścisłe Cyfry — około 17.000 dzieci. Ta sama 
liczba dzieci, a może nawet nieco większa, uczęszcza 
do prywatnych szkół żydowskich z językiem wykła 
ĆOwym żydowskim. Piócz tego do szkół wyznanie 
wych, tzw. chtderów uczęszcza niewątpliwie jakieś 
60,000 a może nawet więcej dzieci żyd. W  ten spo­
kój) jakieś 100,000 dzieci żydowskich otrzymuje ele­

mentarną naukę w  szkołach, utrzymywanych wyłą­
cznie kosztem samych Żydów. Państwowe szkoły po 
w&zechne dla Żydów przeznaczone negują absolu­
tnie potrzeby kulturalne mas żydowskich. Nie mó­
wiąc już o  pirzedmitiach żydowskich, jak język i 
Listorya, nawet religia nie jest w nich przeważnie 
Wykładana. Ministerstwo zrobiło pod tym względem 
pewien krok naprzód, zrywając z praktyką dotych­
czasową. i zezwalając na wykład religii żydowskiej 
kr języku hebrajskim.

iWspomnąć muszę jeszcze o jednym bardzo chara­
kterystycznym szczególe: Jak wiadomo z powodów 
O&zCżędnoŚCioWych odbyły się w roku zeszłym rugi 
nauczycieli państw, szkól powszechnych. W  wielu 

' Wypadkach jednak, nie chcąc wyrzucać nauczycieli 
na bruk, poradzono sobie w ten sposób, że przydzie­
lono ich do szkół przeznaczonych dla dzieci żyd., 
rugując odlp >wiedi ią liczbę nauczycieli ŻyCtów. Czy 
fiii charakteryzuje to najlepiej stosunek M-stwa do 
tych szkół.

Prywatne powSze< hne Szkolnictwo żydowskie 
wszystkich tj nów utrzymj wane jest, jak już ipowie- 

' działem wyłącznie prawie przez samych Żydów. W 
ta spusu-b Żydzi jakby opodatkowani są na cele 
szkolnictwa podwójnie, pomijając już to, że wogóle 
nie otrzymują od Państwa żadnego prawie ekwiwa­
lentu, jako Żydzi, jako mniejszość narodowa, za 
Ciężary, które ponoszą na jego utrzymanie. Jest to

łomne i niskie. Set1 i przejedziesz mil, a oko nie 
znajdzie żadnego punktu oparcia, żadnej ucieczki 
przeó tą zielono- żółtą monotonią. Chyba że ziemia 
jest „alambrowałią" tj. utoczona dwoma lub trze­
ma drutami, umieszczonymi na garbatych kołkach, 
na znak, że teh oto kawał ziemi wziął człowiek w 
■we posiadanie. A ta „alambia“ jest symbolem tej 
"rżynależności, tak jak pierścionek ślubny oznacza 
związek dwojga ludzi. Nie rozorał człowiek jeszcze 
tej tienń, do jej lona nie wprowadził żadnych 
z jaru nie wyrwał dziko rosr.ących chwastów; pa­
nu ia tan) kto wie od ile tysięcy łat mrówki, które 
przerzynają ziemię setkami i tysiącami gniazd. Gdzie 
kofcwiefc bowiem ziemia jest trochę niższa, można 
zobaczyć tam tysiące pagórków ziemi. Są to wymarłe 
iięusu małych tych stworzeń, które dawno już wy- 
Wędrowały z tych stron, a po nich pozostały tylko 
Wiesie z ziemi, które wzniosły, ratując się przed wo­
dą, jaLgdyby resztki starej jakiejś kultury. Setki ty- 
SaCCy hektarów Ziemi leży tu ugorem —  „herra vir- 
dłen*1 nazywa się po hiszpańsku ta ziemia, — 
tle nie jest ona bezpańską, każdy skrawek ma swe­
go gospodarza, a symbolem przynależności, tego 
związku człowieka z ziemią jest tutaj „alambra1.

■Tysiące krów i koni pasie się m.ędzy temi „alam- 
branri". Jakgdyby zawstydzone trzymają głowy ku 
zkecoi schylone i pizcżuWają... wspomnienia tych 
Mogicb sytych lat z czasów wielkiej wojny świato­
wej, kiedy to wartość bydła ciągle wzrastała i dzięki 
im rosły fortuny ludzi. Teraz bardzo nizko spadła 
ich cena. Im więcej bydła posiada kolonista, tem 
■większym jest nędzarzem. Błądzą więc opuszt zorie 
Jumiine bez opieki i zjadają resztki majątku s-Wych

krzycząca niesprawiedliwość, która musi być wre­
szcie usunięta, tembardziej; żę zarówno Konstytueya 
nasza jak i Traktat Wersaisai nakazują Państwu 
przychodzić z odpowiednią pomoc^ finansową szkol 
nictwu mniejszości narodowych.

Ponieważ Państwo obowiązane jest dać -naukę e- 
lemeiitarną każdemu obywatelowi, ponieważ Konsty- 
lucya poręcza swobodę rozwoju kulturalnego mniej­
szości narodowych, to szkoły te właściwie wyręcza­
ją Państw j w jego obowiązkach i zasiłki pieniężne 
będą tylko zwrotem sum, które Państwo obowiązane 
byłoby łożyć na naukę dzieci do tych sżkoł uczęsz­
czających. Wiemy ile kosztuje Państwo dziecko u- 
częszczające do państw, szkół powszechnych a mia­
nowicie około 60 zl. rocznie, możemy ściśle określić 
liczbę dzieci w szkołach żydowskich, zwalniających 
od przymusu szkolnego, nie trudno wfro będzie usta­
lić w ten sposób ogólną sumę, którą p-winno dać 
oświatowym stowarzyszeniom żydowskim, dopóki 
nie zostały jeszcze uruchomione Owe komitety przy 
gminach żydowskich, przewie dane w  Traktacie 
Wersalskim, prowadzącym i utrzymującym szkoły 
żydowskie.

Mówiąc o szkołach powszechnych nie możemy — 
rzecz jasna — pumiuąć milczeniem

S tm in a iy ó w  nauczycielskich*.

Mamy 2 semiuarya żydowskie w Wilnie. Jedno z 
wykładem w języku hebrajskim, drugie z wykładem 
w języku żydowskim, pozatom w Warszawie kursy 
dokształcające z wykładem w języku hebrajskim. 
Seminarya Wileńskie nie mają jeszCZe odpowiednich 
koncesyi. Są jak dotychczas tylko tolerowane. Skoro 
Państwo pogodziło się z z istnieniem prywatnego 
szkolnictwa powszechnego żydowskiego z wykładem 
w językach hebrajskim lub żydowskim, to niema 
żadnej dobrej racyi, ażeby przeszkadzało kształce­
niu nauczycieli dla tych szkół. Odpowiedni wniosek 
w tej sprawie, jak również w sprawie zasiłku dla 
tych sominaryów, zgłoszę przy szczególowem czy­
taniu. (Dok. nas.).

• o  o---------

Fh[0U(13 dl la w tanu
Waszyngton. (ŻAT) Przebywający obecnie 

w Ameryce kierownik cU partamentu poli- 
tycznego przy egzekutywie syonistycznej w 
Palestynie pułkownik Kish został tymi dnia­
mi przyjęty przez ambasadora brytyjskiego 
w Stanach Zjednoczonych sir Esme Howar­
da. Pułkownik Kish przedstaw'! ambasadoro 
wi postęp w pracy odbudowawczej Pale­
styny.

Colonel Kish odbył również konferencyę 
z najwyższym sę ’ zią Louis Brandeisem, b. 
kierownikiem organizacyi syonistycznej w 
Am eryce i z podsekretarzem stanu prof. 
Elwood Mendem. Prof. Mead pochodzący z 
Kalifonii zwiedził —  jak wiadomo —  nieda­
wno Palestynę i złożył fachowe sprawozda­
nie o możliwości kolonizacyi rolnej w kraju.

gospodarzy.
Biedne bydło! Niedawno pasło się na tłustych łą­

kach zielonej alfalby, a każdą brzemienną krowę 
otaczała czuła opdeKa gospodarza, który w jej Wnę­
trznościach widział jeszcze jedną „setkę“ . Europa 
się biła, a Argentyna dostarczała mięsa, teraz 
jest kryzys w kraju, zapomina się więc bydło na­
poić, a gdy gdzieś pada, nikt się o nie nie troszczy. 
Tylko „karamszas“ rodzaj drapieżnego pUka z ro­
dziny orłów —  Zjadają inięso, pozostawiając pam­
pie kości. Jak długą więc i szeroką jest pampa, 
wszędzie bieleją tam kości, opalone słońcem, obmy­
wane deszczeir

Niech tam spoczywają te rozrzucone kości na sze­
rokich polach! Monotonia jest Ł iwiem tak potężną, 
że formalnie przygniata dusze, a zmęczone oko szn- 
ka jakiegoś punktu gdzieby się dłużej zatrzymać 
mogło. Radość ogarnia człowieka przerzynającego 
pampę, gdy nagle zobaczy przed sobą skrzydła wia­
traka, który Wydobywa wodę ze skały. Oznacza to 
jakąś kolonię. Wkrótc^ okazuje się „galpon“ , jest 
to rodzaj izby mieszkalnej, skleconej z blaszanych 
ścian. Kilka skarlałych,, kulawych, ledwo oddycha­
jących drzewek i — hejda (hdej! Znowu masz przed 
sobą pampę z jej straszliwemi krowami i końmi. Tu 
i ówdzie lśniące szyny wybiegają ci naprzeciw i 
krzyżują twoje drogi. Angielski inżynier (koleje na­
leżą tu wyłącznie do Anglików) buduje tor kolejowy 
w najzwyklejszy sposób pud słońcem, ciągnie się 
bowiem ta droga prosto, prosto przed sobą nie na­
potykając nigdzie żadnego pagórka ani doliny, ani 
też nigdzie woda jakaś nie stanie na przeszkodzie. 
  _____  (Ciąg dalszy nastąpi).

Bezczelność
„Bios narodu", pismo religijne i domagając® 

się poszanowania uczuć religijnych uważała 
za stosowne sprowokować tym razem, w spo-s 
sób uliczny, a na domiar pozbawiony jakiego^ 
kolwiek esprit satyrycznego i bętekarnie uczu* 
cia Żydów z okazyi przyjazdu rabina Komiize-t 
ra. Pisze zatem z okazyi przyjęcia rabina na 
dworcu, niby dowcipnie: f

— Skąd te Lilwaki wracają tak gWarnżą 
Czarno, aż pejsato? (

Miluś Schojnepnryc uśmiechnął się przez JS>* 
by i wyrazij się do mnie popizez ramię słowu.* 
mi tego przemiłego Konradika WallenrodLa: j

— Cne sobie wracają ze StraJOmia, niosąc łu* 
py(!) bogate przy zamku zafia siewanym zdobytej

A dalej:* »•
— Oni wszyscy pragną doznać szczęścia i na* 

m„Cać (!) dotkliwie (!) rękę rabina, która od 
20-tu lat wisiała w powietrzu nad KrakuWuin, .

A nazwawszy i.ibina „prawnukiem Salomon 
na po kiesieui ze śleti.ien" (sic!), pjainak 
Esjot tak szydzi dalej:

Miluś wprowadzi! minie na peron, gdzie znaji 
dowało się juiż dużo publiczności w jarnuul* 
kach i czapkach policyjnych. Zapał i zapach pa 
u O w a l nieopisany (!) Zadzwoniły w  powietrzu 
pejsy jak poskręcane druty telegraficzne, sdJ!
pociąg z majestatem i z rabinem wtoczył się
na peron.

A potem radca Ganz tak utrzymywał porzą* 
dek: —

— „Nie Ciskać sze, bo zgnieciecie swojego ko* 
chanego rabyna!“ ... Entuzyastous był rozszalały* 
Spinano się do rabina po zapalonych głowach I 
zabłoconych butacn. Gdyby nie fabrykant gwo* 
ździ Pauninger, który ujął szlachetnie p. Korni* 
tzera za rabinową pachę, rozradowany tłum jo® 
gniótłby go na ćwiartki i każdy z obecnych! 
choćby z jednym najmniejszym jego członkiem, 
wróciłby do domu.

Tak się zdawało.
Miluś dotknął go już nie wiem gdzie('!!)

I w tym ordynarnym, niechlujnym tonie a f 
do końca.

^brukalibyśmy łamy narzego pisma temi cyj 
tatami, aby okazać, na co pozwala sobie pi* 
smak wobec Żydów.

Gdyby pismo żydowskie ośmieliło się choć* 
Lv i delikatniej strawestować przyjazd kościel* 
nego dygnitaiza katolickiego, wyobraźcie so* 
bie, coby na to powiedział „Głos narodu"...

Nawoływałby do pogromów, poruszyłby nie* 
bo i ziemię... Ale wobec Żydów — to wolno! 
Tak każe i pozwala „Głosowi narodu" — j e g o  
etyka i kultura!

Obrzydzenie bierze przed tą zwyrodniałą bez* 
czelnością przeżartych brudną nienawiścią! 
karłów. Śpiewajcie dalej nabożnie psalmy Da* 
wida ojca Salomona. Ignotus*

W  TA R N O W IE , rił. W a ło w a  30.
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pokażę ci trupy na pustyni 
Rabi— bar- bar—Chana.

-'ŁtfDfM rtów i lwów tam  grom ada nie Cielskami
I na stepie,
l|  • &  M jlap azej zw ierzyny ku ziem . nie padła tara 

'  »4ężko!l —
2 U  clrafc [Caenmalych namiotów na słońcu tam legli 
| olbrzymi
'.wóród p~tcl«ów pustyni rndlawych jak lwy się pokła- 
f dli niezłomne,
• » »  o ^ p ły  •tę w dr i i / ł  pod leZe ich da l obnażo­

nych, kościstych 
K m  i  ko ziem i przypadli 1 U jn ę li tara —  w  p .1 - 
i n>m i ynsztanku:
M <!£?* ITUtJe «*iań»8*k uniebne, wszerz barów szero- 
i kich — dziryty,
*  {MM — kekczany, sajdaki a włócznie ich ster­

czą tu z piachów, 
tfU # gwwy się ciejSiie, włochate wygięły, opadły ku

ziemi
fcl&loty splątane, zszarpane jak grzywy lwic har­

dych i dumnych 
I twwfc ich twarde, spieczone — źrenice jak miedź

omroczniała 
słońcu promieniem strzelistym i wichrem

zgniewanym,
Igfc gatdą Są harde i mocne i dumnie ku niebu zwró­

cone
I.JtPfi M d ocayuju j - ,  rozdrgune.
v Z ukrycia czyhają olbrzymi,
ti bród ich kędziory się wiją jak węże we walce

sprzągiiięte 1
luMhibby «p kały wykuci podnoszą powoli swe

jjiersi
^ypdkłł juk sutki żęlazne Wekują na miotów dru-

zgoty,
JłŁSJtoDy Vf nie wiecznie waliły i młoty i dłuta stu­

leci
I DKK Bieżłjądaw, potSWłS, ja kędy by pod mło.em

umilkły!
jeHv $ tych bruzd na jch twarzach spalonych i 

pięrsiach odkrytych 
porytych ztrZ iłami, dzidami j z pismu tyQh mieczów

strzaskany c li' 
Ulik|!ł4yby f  napisu nagrobka, z nicn orzeł zbłąkany

wyczyta
Uflęb* otzpBepów złamanych i łuków pękniętych,

strzaskanych
c  gfctf ty*h tera wyt,!Qczetbinne, o te dyatnentowe

ciał płyty 1
18 iło&oa WCiąk Wschodzi—zaóhudzi i wieki się go-

aiĄ — hej! — gonią, 
pil Otynia Juk SstAft — znów huczy — znów burzy 

się — ścieką z powrotem — 
jukgdybr wypadkom Stę dziwiąc w uda .ii tum ster

WU] gdzięś Skały 
W milczeniu swem py»sua, wspaniałe i wieCznom 

pustkowiem avvem dumns .. 
Mil p śęfot dukcie nie *?jszy i? pi głosu, ni szumu,

szelestu:
PlMiyąin adWtiłą P» wieki okrzyki mocarnych poko­

leń,
pusty p if zmazała ju£ ślady tych lióp co straszyły w

pustyni —
<ta miejscu ich skaty Wykwitły i góry się piasków

dźwignęły!
festyn ie  w«tri*maia swój oddech —  uśpiła swych

staiych mocarzy; 
Nieuk ąężeks wy«m«li iPh alłę niech piękno ich w 
; puszcZy stężeje,
k piu U  u wesgłowij gorący niech skały pinm.enne 
I zrysuje!
iH h  fh to *  Mu iffcł-r płOPłłtwnych »awiśnip na włó- 
! pziłl, u SŻCZy lu!
| TĘ btyhkĄĄ ty«ń|fle rospryśpię, ą* miedź ich zło­

cista zcz.rniejel

Na Spiece słonecznej pokoleń tu nagich tysiące za­
giną!

Ich kości wysuszy wiati wschodni a wicher polu dni o
wy rozkruszy 

i prochem w osiedla pod stopy poloników uniesie
skarlałych:

tam suki wyliżą proch potęg wieczystych i pi odmo
ich mocy

i wargi obliżą i pamięć zaginie po ludziach — lam­
partach,

Co padną — umilkną na wieki wśród piachów pu­
styni rudawych! —

A nieraz cień nagie tu opada, nad piaskiem się stępu
kołysze

po kran.er legowisk tych trupów — u górj — skrzy-
ufcami trzepoce 

chybota i naraz aję skręca wzdłuż — wszerz to zno­
wu — dokoła 

i nagle przystaje nad je dnem z tych ciał rozpostar­
tych i — stoi

i mrok na to L>adzie się ciało i w pół już sąsiednie
zakrywa

A. uagk wstrząs, hałas w powiek zu — i trzepot Jul 
sLrzyuełi — już przypadł 

juz całyia się cisnął ciężarem ciała swojego i — a-
padł!

skrzydlaty syn głazów urwistych o krzyw., eh pazu­
rach i dzióbie, 

drapieżny swe twarde pazury kieruje już w piersi
krzemienne

i dziób wy ot si zony nastawia ku twarzom kamien­
nym, skraępzdętyml 

Sekunda — ku ciału już prejpadł żelazem roz.lziOH
bie żelaao!

Lecz nagle broń — zda się —  odrzucił, jakgdyby W
nim huyttaść Zadrżała! 

przed blaskiem pokoju się korzy, przed mocy drze­
miącej przepychem.

rozwija swe skrzydła, trzepota i wwnosi się
wyżej i wyżej — 

i falą udi rza po.ężnu ku niebu i wyje za słońcem 
i znowu się wffiiosi spokojnie — w  cdWazk-cL błę­

kitu przepada. —«

lecz długo na dolę drżeć będzie zawi-L, na ostrsu
gdzież 1 — wjócani 

jedno z piór orła odpadłych ozy zapomnianych, nje-
baCzni —-

samotne, sieroce zaszumi, za błyszczy aż Spadnie W»
Zietftię,

aż cisza i głusza znów wróci, ożjh zymi znów 1-gną
w spoktę -  -r->

Mszorar haszefa*>
R i f 7  o  tw drc .o£wi Sznojgra.

Ktokolwiek przeczyta icn tytuł, a obeznany jest 
jako tako z literaturą hebrajską ostatnich dziesię­
cioleci, domyśli się z łatwością, że mam na myśli 
Sznejura. Niech mnię jednak nikt nie posądzi o to, 
Że pa wzór naszycli krytyków z okresu „cbibat 
Cion" przylepić chcę Sznejurpwi łatkę jak ją przy 
lepiono Bialikftwi, Czernichowskiemu i iruiym. U 
nici! takie epitety, jak .pieśniarz GoluSu, „śpiewak 
odrodzenia", „piewca natury" liCzmąnami jeno były, 
formułkami zastępującemi lak znakomicie potrzebę 
krytycznego wglądniętia w duszę twórcy. Nam niech 
pojęcie „m‘szorer haszefa" posłuży jako skrót m>- 
śloWy, mający swe korzenie w technicznej raczej in- 
strumentacyi liryki Sznejura, niż w jego konstru- 
Ucyi psyidiicznej. Przetłumaczmy teraz tę dcfinicyę 
Sznejura na język europejski; Sznejur przeżywa 
przez cala swą twórczość tragedję, której na imię „hy 
pertroiia materyalu twórczego". Nie pierwszy on 
cierpi, na tę chorobę, n*e ostatni on też prawdopo­
dobnie w  plejadzie tych, których twórczość oscy­
luje między Wizyą człowieka w jego idealnej posta­
ci tak bogatej w treść a zimnym marmurem opor­
nego słowu. Ale raz na zawsze już się na to zgo- 
dżond. ze ipoezya to raczej władztwo nad słowem, 
raczej zdolność kiełzania języka ludzkiego, tego 
skarbca, zbiorowiska platońskich idei uczuć i wra­
żeń niż umiejętność rozwiązywania przez wieki i lu­
dzi gmatwanego węzła gordyjskiego kosmicznej pro 
bjemalyki. Jest to coprawda wobec życia oportuni­
zmem, jest niekiedy przestępstwem wobec duszy, lecz 
kto z życiem tego rodzaju kontraktu nie zawarł, 
musi się zgodzić na to> że cale jego życie będzie 
wielką tragedyą, że stokrotnie w dzień, a tysiąckro­
tnie w noce bezsenne przeklinać będzie swoje poWra 
łanie poety. Sznejur z poęzyą i z życiem wygładza- 
jącepi sw° powierzchnię nie zaW'arł kontraktu. Har­
do odnuSi się do życia i jego zagaćni ń  a na pnezyę 
Patrzy Się podejrzliwe'11 Okiem purp tana, ale nie .e- 
go w sutannie angielskjej lecz tego z kosturem piel 
grzytnim w ręku a workiem siermiężnym na grzbie­
cie:
,.L>użo Czaru jest w pieśni. Lecz jeszczęm nie przy­

wykł

*) Hebrajski ten ty tu? znaczy: „poetą obfitości" —

Bez szemrania jej służyć i tworzyć w , C lOrZff 
I ślepo i u-lU- w jej takt podrygiwać.
Bo może ją niańki zmyśliły star.uUłmjjb 
By dzieci usypiać nią wielkie a psotn- 
A może świat stworzył, by ducha he=anŁ»
Na ipracę wymienić, na pracę wydniUą, i 
By pyłek z kwiatuszków wysyłał | miodek 
Poezyi zeń robił — lizusom brzuChąt^a% ^

Nie dziw więc, że u Sznejura problematyką 
gęsto osiąga przewagę nad rytmem, gwałci wdauęki, 
ujarzmia sobie układ, że Sznejur z poety staje i f  
myślicielem. Był nim zawsze. Od cbw lii, (jdw "*łr- 
rósł z swych pierwocin po dajó dzień A lf W tWĆŻ- 
czości jego jeden znamienny nastanił Ł, TC*. SzMC- 
jur uświadomi! subie ten kartiynaluj ry» kwąj 
Świadczy o tern jego ostatni Jardzo J Oikaźny H ®  
poezyi z uSiiitnich lat jego tak bogetej i płodnej twór 
czości. „Wizye"*) na ililię temu tomowi CahO&6 po­
dzielił na dv ie zasadnicze częścL Na pleśni ł 
maty. Nie jest to podział czysto formalny, zależny 
od długości, ciąg? ,ści i strufiki, ale cagąnłcziue 
związany z dwulicowością poezyi Sznejura 1 V1 Czę­
ści pierwszej przeważa zwrotko wanta, dźwięb me- 
lodya ludowa, nuta swojska zaczerpnięti w błękk- 
tnem zaraniu beztroski dziecięcej. Motywy ttt 
ste. Wykonanie ie./Cze prostsze, daleko stoją-w 
wprawdzie od prymitywizającej sytapliłłLaCyi, *a»: 
w uHku dobitnych, słowach wyTażające ogrom Wta, 
błysk szczęścia i uiaprzeliczoue kombłnaCye odsta­
ni tych dwóch pramotywów. —  Tło dirugjiej części 
zato podminował Sznejur jedną monotonną Cąrbf 
koni u ry zay.r.aczyl jednym szarym tuszem —  myślą- 
Niekicdy jest ona błyskotliwą. Niekiedy frapuje na­
wet, zmuszając zaglądnąć do toute Cotte ti i^ezsa. 
Ale żal nas ogarnia do poety, gdy zalew argamut- 
tacyi topi pęt elki uczucia, gdy zkrty pirsek flfcra- 
zów lirycznych ginie gdzieś w cdmętach pianę toczą­
cej problematyki i myślimy sobie Wtedy: Oto je<|ęn 
z tycb, co chwytając perły szczęścia z otchłani 
nurtów pytają si?' jak „Nurek" Sznejura, poCo one, 
a złoto kopiąc, jak Sznejura „*V?ufeiwaCz słotą* 
myślą, o  tern co z tego złotą się zrobi: ślubny

*1 „Wizye". Pieśni i poematy.

\
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ftrączkę czy lichtarz pogrzebny. — Problematyka 
twarzy sobie u Sznejura osobny świat. Żyje własną 
logii ą, własnemi prawami własną poezyą. Tworzy 
sobie mocarne wizye abstrakcyjne. Te rozwijają się 
z nieoczekiwaną konsekwencyą właściwą snom, w 
obrazy, rodzą się światy błękitną mgłą owiane. W y­
starczy, by Sznejur przymknął oczy na chwilę, a 
jak „Rozum“ na obrazie Goyi spostrzega des mon- 
łtres. Dzieje się to jednak z taką zawrotną Szybko­
ścią, że sam poeta nie może im nadążyć i zrozpa­
czony staje z miną ucznia czarnoksięskiego z bal­
lady Goethego, zaglądając do kołczanu swego ję­
zyka, czy mu strzał —  słówT starczy, by te wszystkie 
obrazy — monstra uśmiercić. Lecz prawa Opatrzno­
ści stworzyły fantazyę bogatszą niż język ludzki, 
drak więc niekiedy Sznejurowi, mimo jego wład­
czej przemocy nad językiem hebrajskicm, mimo je­
go tęczowego bogactwa wyrażeń, ekwiwalentu dla 
wizyi, równoważnego odpowiednika dla obrazów. 
G/tuje to sam poeta, gdy we wstępie do swego tomu 
ikarży się, że „w zawrotnem tempie obrazów mkną 
koruttOdy, a takt im pląsów wybija wizya*'. — Wie­
czny duch przebojowiec tłumi w Sznejurze poetę, 
irzypominą mu, że w  żyłach jego krew Birjonów 
jłynie, górze zelatyzm Szymona Bur Gijory, fermen­
tuje prometeizm Jana z Giskali. Od czasu do czasu 
jednak zrzuca ziemska dusza Sznejura dławiące 
Imperatywy gorejącego kierzu, a wtedy nuta ana- 
ireoncka dobywa się wolna z ust proroka. Apolliń- 
aka struna (przytłumia wprawdzie często dyoni- 
tyjskie upojenie, ale w skocznych zwrotkach ani 
iladu już dyskursów. Same tytuły się wtedy zmienia­
ją. Zamiast przycięzkiej symboliki tytułowych zapo- 
.Yiedzi mamy tutaj „Karzełki wodne", „Margarytki", 
Cadyk przyjechał". Dynamika życia rzeczywiste­
go zastępuje dynamikę patosu intelektu. Egzotyczne 
•prost bogactwo stroliki zmienia jednostajną mono- 
onię- vers libre‘u. W  skocznym takcie baletnic uczy 
las wtedy Sznejur jak żyć, jak kochać, jak całować 
miast nam tłoczyć w Serce powrotną falę ducha na- 
;azów. „Zwei Seełen ringen” w poezyi Sznejura. 
Taz jedna górą, druiga innym razem. Prawdziwe 
żyły złotej liryki wiją się poprzez bogate pokłady 
.ńoiej szlachetnego kruszczu refleksyjnej proble­
matyki. W  czysto myślowych poematach jak „Pie­
śni k»su“ , „Ja nie przebaczę" zmienia się nagle su­
rowe tempo patosu w liryczną melodyę pląsającą fi- 
głarnit na gwałcącym ją duchu. —

Z dotychczasowych wyników twórczości Sznejura 
'edno można Wywnioskować na pewne: że w poezyi 
jegjo uie aiwycięży już ani pierwiastek prometejski, 
ani pierwiastek, powiedzmy, eksploataCyi życia. Ale 
czy oba te pierwiastki złączone w jedną harmonijną 
Całość dadzą poezyę syntetyczną czy też do końca 
wić się będzie w  niej Sznejur człowiek i Sznejur poe­
ta — en tojs ton theon... (W śród bogów).

Lew Haym.
 o-o —

I 1 0 1
WYDAWNICTWO IMIENIEM BARSILAIA. W 

Palestynie stworzono wydawnictwo imieniem tragi­
cznie zmarłego działacza robotniczego Z. Barsilaia 
(Wilhelma Eisenberga). Wydawnictwo będzie wyda­
wało książki, dotyczące kwestyi robotniczej oczywi­
ście w języku hebrajskim.

*SADAN“ URI CWI GRUENBERGA. W Jerozo­
limie ukazał się niedawno pierwszy zeszyt pisma p.
. „Satfau", giljonot lewiluj", redagowanego przez 
:uanego poetę hebrajskiego Uri Cwi Griinberga.

Ptónc< to zawiera utwory J. Goldsteina, Józefa A- 
ju , J. -Ablama, J. Laufbaua, Jakóba Horowitza, I. 
reUtnana, i B. Zuckermana. Jest ono o tyle zna- 
liaune, że pełno w  niern głębokiego entuzynzmą dla 
więtości EreC Israel i języka hebrajskiego, którego 

Śrlmborg Dic nazywa inaczej juk „lasson hakodesz" 
o którym pisze z dumą:
„Jakże wielką jest odpowiedzialność pisać po ho- 

'.rnjafca po Ezechiela. Jakże wiełkiem jest szczęście 
Jyu poetą hebrajskim. Jestem tym biedakiem, który 
jest saezęśUwym W rozdartym żydowskim talesie, 
któtcy przybywa z umiłowaniem iba kraju, bęóąCego 
jwiętym, absoinUin z pośród wszystkich kj>jó\v\ 

Wfególe cale pismo owiane j*»t uczuci i*n świętej 
tnłoŻea kraju, tęsknota; za jego odbudową, u raiło- 
..■dnuem języka i całej trudycyi żydowskiej.
HEBRAJSKA „BIBLIOTEKA UNIWERSALNA- 

*.v PALESTYNIE. Niedawno sdłtyło aię w To! Awi- 
ie Zebranie zarządu Związki*. literatów hebrajskich 

w Palestynie. V/ zebraniu wzięli uiJuwt' Biatik, Ben 
ŚScwy Sz. Ii. Gordon, (U”. Hu'w*-: i J. AbrowOwicz.. N» 
>arxĘtłk u dziennym była spraV?« hebrajskiej „liiblio- 
.cki uniwersalnej" dJa szerokich ’wn*fsr ^x»leCzeń- 
3tWa. W  sprawie tej pojawiły się dwu sóaaia: jedno 
ddłnagającc się stworwui:; ogólne-■ Ho*r«Ciciaj łrybn- 
Of, drugi* ptegntjre ra.VrrftUc eo >'*«e -wjrdBw .uC-

twu pewne z góry określone cele. Za drugim poglą­
dem opowiedział się AhronoWicz, który pra­
gnie widzieć w  tym wydawnictwie ważny czynnik 
wychowawczy, wpływający w kierunku pracy pro­
duktywnej. Program Ahronowicza rozszerzony u- 
Względnieniem literatury pięknej został zaakcepto­
wany. „Biblioteka uniwersalna" rozpocznie wkrótce 
swe wydawnictwo. W  pierwszym roku ma się uka­
zać 25- 50 zeszytów.

irpif f
w  Palestynie.

Reżyser nowego teatru hebrajskiego w Palestynie 
p. Mennchem Gncsin czyni obecnie przygotowaniu, 
celem wystawienia Sztuki „BelszaCar", granej w 
swoim czasie z wielkim sukcesem przez ten sam ze- 
stpół artystów hebrajskich w Berlinie.

Zespół ten składa się z 29 artystów. Większość 
stanowią uczniowie moskiewskiej, „Habimy" (wśród 
nich jest słynna artystka Rubina). Wkrótce ma 
przybyć do Palestyny także Szoszana Awiwit. Teatr 
stoi w ścisłym kontakcie z moskiewską „Habimą", 
która wkrótce ma opuścić Rosyę ze względu na 
niemożność utrzymania w Rosyi teatru hebrajskiego

i ucisk ze strony władz sowieckich i przenieś4
się do Palestyny. W Tel Awiwie i w Jerozolimie • »
tworzył związek pisarzy hebrajskich odpowiednią
komisye celem popierania pracy hebrajskiego teatru, 

* .  .
%

W  Palestynie stworzono niedawno hebrajski teałfl 
ludowy, którego celem jest szerzenie zrozumiem* 
sztuki żydowskiej wśród najszerszych warstw spo* 
leczeństwa. Debiut nowego teatru Wypadł pumjtśŁc 
nie.

* • •
Po sukcesie jaki osiągnęła opera hebrajska prze* 

wystawienie „Trubadura" przygotowuje się obecni* 
wystawienie „Toski" pod kierownictwem Golin kin 
Obok opery hebrajskiej odbywają się w Jerozolimie^
Tel Awiwie i Hajfie koncerty słynnych śpiewaków,
i muzyków żydowskich. j

W YSTAW A OBRAZÓW BLUMA W  JERO- I  
ZOLIMIE.

Ogólną uwagę zwraca obecnie wystawa obrazów 
żydowskiego malarza L. Bluma w Jerozolimie. Kry-% 
tyka wyraża się pochlebnie o twórczości Blum«u, 
szczególnie zaś o jego palestyńskich motywach. Pod-; 
czas pobytu wiedeńskiego „Hakoahu" w Jerozolimie 
zakupił zarząd klubu kilka obrazów Bluma.

Przegląd prasy hebrajskiej
„A n tm o sfe ra  palestyńska sświeca u m ysły ."

je d e n  z w ie lu .
Pleśń ziem i. —  o b ra z e k

Kraków, 8 lutego. 
,,Atmosfera palestyńska oświeca umysły" 

powiada stare przysłowie hebrajskie. A  o 
jego słuszności można się łatwo przekonać, 
porównując głosy prasy palestyńskiej o za­
gadnieniach i problemach Erec Izrael z gło­
sami prasy w golu-sie o tychże kwestyach,

W  Palestynie istnieje, szczególnie jeśli cho 
dzi o sprawę odbudowy kraju niemal we 
wszystkich warstwach jiszuwu żydowskiego 
jeden punkt widzenia: wszystko, co powię­
ksza żydowski stan posiadania w kraju, co 
przyczynia się do postępu odbudowy naszej 
siedziby narodowej jest dobrem i godnetn, 
jak najusilniejszego poparcia. Wszystko, co 
temu stoi na przeszkodzie jest szkudliwem. 
W  opinii publicznej golusu natomiast poku 
tują jeszcze nawet odnośnie do pracy w Erec 
Izrael prawdziwie „golusowe” poglądy, u- 
jawniające się w ujęciu poszczególnych pro 
blemów palestyńskich z punktu widzenia ide 
ologii danej grupy, a nie całokształtu zagad 
nienia palestyńskiego. Weźmy dla przykła­
du tak bardzo obecnie aktualną sprawę emi 
gracyi elementów drobnomieszczańskich do 
Palestyny. Prasa palestyńska, nawet robot­
nicza odnosiła się mimo bezsprzecznie pew 
nych ujemnych objawów emigracyi z ostat­
niego roku przychylnie do nowego prądu e- 
migracyjnego. Elementy, przybywające do 
kraju wnoszą wszak ożywienie w pracę, przy 
czyniają się do rozwoju rynku pracy, do pod­
niesienia produkcyi palestyńskiej, wyzwala­
ją ziemię z rąk obcych słowem współdziała 
ją bardzo wydatnie w rozwoju i odbudowie 
siedziby narodowej. Niezawodniel Drogi, ja 
kiemi element drobnomieszczański kroczy 
nie zawsze odpowiadają społeozności robot 
niczej. ale czyż tylko jedna istnieje droga, 
prowadząca do realizacyi idei palestyńskiej? 
Taki bieg myśli można niejednokrotnie zna 
leść —  mimo nieraz ostrej i surowej kryty­
ki metod pracy mieszczan —  w organach or 
ganizacyj robotniczych w Palestynie w „Ha- 
poe! Hacair” , czy nawet w bardziej lew ico­
wym „Kuntres” . Jakże inaczej traktuje się te 
sprawy w organach robotniczych, czy chalu 
cowych w golusie! W  Warszawie ukazał się 
niedawno nowy tygodnik hebrajski ,,Heatid‘ 
organ prawdopodobnie „Hechalucu” , przed­
stawiający sic bardzo sympatycznie \ poważ 
nic. W  numerze drugim tego tygodnika znaj 
dujemy jednakowoż artykuł, zatytułowany 
„A l hamicpe” (;,Na straży’*), w którym czy 
talny m. in. następujące pompatyczne słowa: 

,,A oto jeszcze słońce jest U zenitu —  
a niebiosa twórczości żydowskiej w pra 
cującej Palestynie pokryły się chmura­
mi. „Martwota chwyta się skwapliwie 
życia” . Te warstwy narodu żydowskiego 
które są skazane na zagładę (!?) lub 
przemianę klasową (sic!) na drodze ku

pracy —  zbudziły się obecnie i rzuciły^ 
się całym swym ciężarem na pąki pracy, 
w Erec. Rozgorzała walka na całym 
froncie, między stanem „średnim” a kla! 
są pracującą między sfanemj który sSie? 
(!co za wiecowy styl!) krew społeczno­
ści robotniczej i między klasą walczącą 
z tym stanem, między stanem tkwiącymi 
swemi stopami, drżącemi ze starości w) 
przeszłości i rozglądającym się słabemi 
oczyma a między klasą, spoglądającą 
prosto przed siebie i związaną całkowi* 
cie z teraźniejszością i przyszłością.

A  jednak stan średni jest' silny swą 
liczbą, obfitością swych pieniędzy i ty-, 
siącem swych orędowników w finansom 
wych j politycznych instytucyach orga- 
nizacyi syonistycznej. Silnym jest swym? 
środkami agitacyi, silnym swoim „pra­
cujmy i krzyczmy” ..

Nasuwają się pytania, gdzie autor powyż­
szego artykułu widzi walkę na całym froncią 
między społecznością robotniczą a elemen­
tem drobnomieszczańskim w Palestynie? Czyt 
istotnie niszczy element, przybywający obe; 
cnie w znacznej liczbie do Palestyny stano­
wisko i pozycye robotników żydowskich w, 
Palestynie? Czy wreszcie znajduje emigra- 
cya elementów drobnomieszczańskich, cho-. 
ciażby drobne poparcie ze strony organiza- 
cyi syonistycznej? Rzeczywistość palestyń­
ska odpowiada na te pytania słowem: niej 
Więc w jakimże celu te przesadne na woły -t 
wania, nieodpowiadające ani w części praw, 
dzie? Są one chyba tylko wynikiem brakli 
zrozumienia całokształtu zagadnienia pale­
styńskiego. Do wzniesienia się na wyżyny tą 
go zrozumienia trzeba żywego odczucia pa­
lestyńskiej rzeczywistości, a tego organowi! 
,,hechalucu‘ ‘ w golusie niestety brak.

A  może najdosadniejszym dowodem błogo 
sławionego wpływu atmosfery palestyńskie} 
jest odezwa pisarzy, uczonych i artystów ho 
brajskich —  którą podaliśmy niedawno —  w, 
sprawie akcyi o wyzwolenie ziemi w „Erec; 
Izrael” . Tam niema rozdziału na „my* i „wy* 
Obok podpisu Achad-Haama widnieje p o d ­
pis Uri Cwi Grinberga, obok Klauznera —  
podpis Szlońskiego. Bo ponad różnymi kie­
runkami i odrębną niejednokrotnie ideologią 
łączy ich wszystkich jedna myśl. „Geulath! 
hakarka” , I pięknie powiada „Haolam”  o tej 
odezwie:

„Na taką odezwę czekaliśmy z  utę­
sknieniem. Wiedzieliśmy, że ukaże się* 
wiedzieliśmy, że duch naszego narodu! 
powróci wreszcie do ziemi, z której w y­
szedł i w której dolinach tworzył, na ktÓ 
rej górach prorokował o  ostatecznych} 
dniach. Wiedzieliśmy, że twórcy ducha! 
narodowego, nosiciele naszej kultury i  

jej orędownicy, ci nigdy nie/ męczeni
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którzy w czasach największego ucisku 
Sr okresach najstraszniejszych cierpień 
golusu stali zawsze u wezgłowia narodu, 
wyczuwali tętno jego życia, wiedzieliś- 

uiy, że nadejdzie dzień i jak jeden mąż 
zbiorą się ci przyjaciele ze wszystkich 
krańców ziemi i wypowiedzą słowa, o 
których marzył ojciec naszej kultury, 
ck> których się modlił: „przejdę i zoba­
czę ziemię**..

„K rz y k  o odrodzenie ziemi", dobywa 
jąey sie z odezwy naszych pisarzy, uczo 
tiych i artystów w Erec Israel jest najżyw 
szą i najwspanialszą pieśnią, i'*.ą naróa 
dyszy „po 60 wiekach golusu, czekają­
cych dnia odrodzenia", spokojna i skro 
rnna w słowach, lecz silna i potężna mo 
cą swego pragnienia jest ta pieśń, pieśń 
ziemi i ojczyzny, jak święte słowa daw­
nych hebrajskich wieszczy..

„Acham  Haam podpisany, jako pierw 
szy na odezwie, Bialik i wielu wielu pi­
sarzy i artystów podpisanych na niej 

pow róciło obecnie do ziemi ojczy­
stej. Oni byli prorokami jej wyzwolenia 
jeszcze podczas pierwszego marzenia, 
jeszcze zanim wiedzieli, ze zaistnieje mo 
żliwość urzeczywistnienia tego marze­

nia, i zapłata za ich trudy. Lecz wów­
czas prorokowali poza abozejn pracy, za 
granicami odradzającej się ziemi, każdy 
w swym namiocie. Obecnie zebrali się 
razem w ognisku tej pracy w Erec Isra- 
el i jak pionierzy kroczą przed ludem 
„szukając i znajdując drogę do serc tego 

ludu". Obecnie przybyli najwięksi ludzie 
narodu oderwanego od ziemi i stanęli ra 
zem z całym obozem pracującym we 
walce o ziemię",

A  nakoniec mały obrazek, ilustrujący pra 
cę na tej wywalczonej ziemi. Obrazek zwy 
kły w  Erec Izrael, jeden z wielu, odnoszący 
się tym razem do ,,Geszer Nachalim"’. W yj 
mujemy go z palestyńskiej „Hapoel hacair"

„W  tym zapadłym zakątku u progu 
bram Dolnej Galilei pracuje przy budo­
wie mostu nad Jordanem 16 robotników 
żydowskich. Stosunki ekonomiczne, w 
jakich żyją -obotnicy tego miejsca są tru 
one i złe. W  przeciągu pM roku, odkąd 
trwa praca żyją robotnicy pod  ̂ gołem 

niebem bez namiotów, bez szałasów, a o 
becnie w czasie poiy  deszczowej sytna- 
cya przedstawia się rozpaczliwie. Pod 

łukami starego mostu, zamkniętego przez

władze z powodu obawy runięcia, znale 
źli ci robotnicy schronienie, Lecz mimo- 
wszystko kontynuują sw oją  pracę z nie­
zwykłą ciei pliwością. Wystarczy wska­

zać, że robotnicy arabscy, pracujący tu 
taj opuszczają to miejsce pod tygodniu 
pracy, twierdząc, że trudno wytrzymać 
w tych warunkach. W  przeciągu sześciu 
tygodni pracowało na tern miejscu setki 
robotników arabskich, wszyscy jednako 
woż opuszczali je.

Robotnicy żydowscy natomiast pracu­
ją od początku budowy mostu. Jedyną 
insiytucyą, która łagodzi nieco ciężki byt 
grupy rob otn icze j w tym zapadłym za­
kątku jest kuchnia  robotnicza, Stan pra 
cy kulturalnej cierpi znacznie, prawie 

niema gazet do czytania. Książki otrzytótt 
ie się co  pewien czas z biblioteki kwucy. 
O stanie zdrowotnym niema co mówić, pO 
za niezdrowym klimatem przyczynia się 

do złego stanu zdrovia poblizka wioska 
arabska, będąca siedliskiem różnych cho 
rób. Jednakowoż pomoc lekarska jest 
świetnie zorganizowana. Istnieje lekarz 
przeznaczony wyłącznie dla lego miej­
sca". L, R.

N a d sze d ł
tran sport FORTEPIANÓW I P IA N IN  3ECHSTEINA

Skiad fo rte p ia n ó w  H e te ry  Smolarsksej, K ra kó w , Szewska 9.

P re m ie ro w i p . G rabskiem u p o d  ro zw a gę .
Niesprawiedliwa danina. — Meszczycielska gospodarka urzędów odbudowy.

przemysłu drzewnego.
Kraków, 8 lutego.

(er) Jak wiadomo, w lipcu 1923 roku, wy 
ilał Rząd ustawę o daninie lasowej. nakła

Niszczenie

łą odbudowę Państwa już swoją powinność 
złożyli. Ustaw a zatem o daninie lasowej jest 
powtórną nałożona daniną specyalnie na jed

dającą na właścicieli drzewostanów leśnych ną gałęź przemysłu, która obok tej daniny 
obowiązek zapłaty dunurj lasowej, odpn | jest już obłożona i podatkiem majątkowym, 
wiadającej 30 proc. od 10-łetniego etatu ręb i W  praktyce przedstawia się sytuacya w ten 
ńego. Do tej ustawy zostało następnie dnia j  sposób, że właściciele lasów, względnie drze 
25 września 1923 roku dodane rozporządzę wostanów wydali już raz zajęte dizewo na 
nie wykonawcze. Danina lasowa, która zo- j podstawie ustawy z roku 1919, na rzecz od 
stała* nałożona na właścii .eli drzewostanów] budowy kraju, że więc bez względu na to.

Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika
nież i na rynkach zagranicznych!. Płs^EiScy 
wobec braku gotówki nie są w stanie Ptee*ć 
w terminie raty na daninę ,a jeżeli nawet 
przystępują do zapłaty, to ihogą to uczymći 
tylko przez zupełne wycięcie lasów, wbfrewr] 
nawet ustalonemu planowi gospodarczem u 

Jaki interes ma w tem państwo, jest cBa 
nas zupełnie niezrozumiałem, gdy*. oatafera 
nie państwo nie docnodzi do dc chodów z db  
niny lasowej, a w  każdym razie rauemogfri 
wda egzystencyę wogóle przemysłu dnBCWft 
nego. Ustawa ta wymaga bezwzględnie nt> 
welizacyi, "a nawet zupełnego jej zuesśeo. 
Domagają się tego nie tylko sfery przeocyi 
słowe, ale i sfery rolnicze, gdyż każdy w i ła  
że ustawa ta je-st niewykunalna. NajeHaraktW 
i ystyczniejszym zatem jest fakt ten, że wyS0| 
kość daniny obliczona została nie na podsta­
wę rzeczywiście istniejących drzewosfeóótr, 
le cz  czysto teoretycznie, tak, że przy nawet 

] najsiln iejszem  naciśnięciu śruby podatkowej 
i gdyby nawet wszyscy świadczenia sw ój. 
wykonali, rząd nigdy nie dojdzie do cytr pre 
liminowanych. M a ta ustawa jednakowoż i 
te skutki fatalne, że właśnie jedną z n&jwaź 
niejszych u nas gałęzi przemysłu, mianowicie 
przemysł drzewny, jest dzisiaj w sytuacyi o 
tyle ciężkiej, że obłożony obok oodatków 
normalnych, jeszcze specyalną daniną laso- 
wą, traci możność utrzymania eksportu na­
szego drzewnego zagranicą.

łti f

jest w swoich kunsekwencyach tak niespra­
wiedliwą. te prowadzi w przeważnej części 
'do ekspr-opriacyi właścicieli drzewo-s.anów, 
Ibez względu na to, czy to są właściciele 1 a- 
sów, czy też osoby, które tylko zakupiły 
drzewo w lesie do ścięcia.

Po pow staniu Państwa Polskiego, nastą- 
łpił w administracyi państwowej chaos; lud­
ność podburzana rąbała drzewo w cudzych 
lasach i wynosiła je, jako swoją własność. Nie 
Jtyiko właściciele drzewostanów, ale i władze 
!byłv bezsilne.
j  W  roku 1919 zostały stworzone komisye 
rozdziału drzewa, które zajmowały drzewo 
w lasach prywatnych i wydawały je ludności 
nie troszcząc się o właścicieli. Na skutek 
.wojny i zarządzeń komisyi rozdziału drzewa, 
zniszczono lasy nawet do Drze zagospodaro­
wane. -. .
\ tym stanie rzezy zostały powołane do 
życia Urzędy odbudowy w miejsce komisyi 
rozdziału drzewa i te do reszty zniszcz yły la 
«y . Rządziły się one w lasach prywatnych 
•z całą samowolą, zarządzały masowe wyrę- 
ibv drzewostanów, a żale i skargi wnoszone 
do starostw nie pomagały, albowiem staro­
stow ie powoływali sic na to, że Urzędy od 
Ibudowy nie są im podległe. Wydawane ilości 
'drzewa na odbudowę przez właścicieli lasów 
względnie drzewostanów były tak wielkie, że 

"przekraczające w wielu wypadkach 30 pro­
cent etatu rębnego lO-letniego. .
i Tymczasem 31 sierpnia 1923 roku ogłoszo 
1*0 ustawę o daninie lasowej, nie troszcząc 
s»ę o dawne w tym kierunku wydane zarzą­
dzenia, ani nie troszcząc się tem, że właści 
ciele lasów względnie drzewostanów, na ca

muszą ponownie na odbudowę kraju drugi 
raz daninę łożyć.

Przytem wojewódzkie komisye ustaliły tak 
wysokie ceny za drzewo, że absolutnie na 
rynku po tycn cenach drzewa sprzedać nie 
można, co w konsekwencyi prowadzi w zu­
pełności do kompletnego wyrugowania wła­
ścicieli drzewostanów z ich majątku włożone 
go w dany drzewostan. Specyalnie w tym kie 
runku cierpi przez to przemysł drzewny, któ 
ry znajduje -się w tem trudniejszem położe­
niu, że ostatn: rok był rokiem braku konjun 
ktury nie tylko na rynkach naszych, ale rów

in v ie m p n  ini p i
zniżek dla rodziny

Dlaczego? — Apel do Izby skarbowej.
Kraków, 8 lutego, j  po wyjaśnieniu sprostują.

(Kd) Jak wiadomo przysługują płatnikowi ! Płatnik jednak, który udaje się do naszego 
podatku dochodowego, którego dochód na j urzędu skaroowego^ dowiaduje się cieka- 
rok 1923 iistaliła Komisya szacunkowa na wych rzeczy.
kwotę nie wyższą, niż 6891 złotych zniżki, ' Jakkolwiek płatnik przedkłada wszyst- 
o ile na utrzymaniu swojem ma więcej niż je kie potrzebne dokumentv, wykazujące ilość 
dną osobę, j  członków rodziny, pozostających na utrzyma'

Całej ma-sie płatników doręczono w Kra ! niu., nie otrzym uje żadnej zniżki. Dlaczego?, 
kowie nakazy płatnicze, nie uwzględniając! Twierdzi się w Urzędzie skarbowym, że ] >- 
zupełnie zniżki przysługującej danemu płat- ? misya szacunkowa uwzględniła już zniżkę 
nikowi, jakkolwiek ma,:, on czasem taką ro- ; przy w ym iarze podatk u  i ustaliła niższy do; 
dzinę, że przy dochodzie ustalonym przez i chód. Jakto? K om isya  szacunkowa ma prze- 
komisyę winien on być zupełnie wolnym od ' cież tylko szacownie dochód, obliczanie zań 
podatku. ; podatku jest już rzeczą Urzędu. Komisya

Zdawałoby się, że władze podatkowe z wy | szacunkowa me m a obniżać ustalonego do- 
padkiem takim działały pod wpływem jak ie - ! chodu, ale od doclu  9u. którjl Komisya uwa- 
uoś błędu i że pomyłkę swoją natychmiast j ża za praw dziwy, ma Urząd obliczyć pod»*
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Iric, a następnie przyznać zniżkę,
W  jaki sposób płatnik ma wykonać, przy 

(ługujące mu chyba prawo kontroli jego wy 
taiaru, jeżeli twierdzi się, że cyfry umieszezo 
te w jego nakazie nie są miarodajne.

Płatnika nie może nic obchodzić, co sobie 
ktoś myślał przy wymiarze jego podatku. Je 
Seli nakaz płatniczy stwierdza, że komisya ! 
szacunkowa ustaliła pewną sumę dochodu

taiilj i mliii
Podaną przez nas w Nrze z 2 bm. wiadó 

fność o  wprowadzeniu w życie tej nowej o- 
płaty obciążającej nader dotkliwie kupie-
ttwu uzupełniamy jeszcze, jak następuje: 

Podatek ten od szyldów, odznak reklamo 
wych, choćby na płótnie lub tekturze będzie 
różniczkowany 1 wynosić będzie:

a) do pół m kwadr, powierz, 10 zł rocznie,
b) od pół rn kwadr, do 1 m kwadr, po­

wierzchni —  16 zł, rocznie,
o) od 1 m kwadr do 2 m kwadr powierz­

chni — 30 zł., 
d) od 2 do 3 11  kwadr, powierzchni 50 z ł , 
ej fKiiuul 3 m kwadr, powierzchni 60 zł.

Kraków, S lutego.
V f  dniu 6 bm. odoylo się plenarne posiedzenie 

Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie pod 
(WtęwOdbictweni prezydenta Tadeusza Epsteina w o- 
eMSiwJt 1 k-amlsąria r sądowego laby p. naczelnika 
JlUUca Jfowlcklegg. Prezydentem wybrany został 
ijufaagiośnle po raz iamy dotychczasowy prezydent 
p. Tsdeuac Et»t*m Wiceprezydentem wy orano po- 
W S nW p, ink Jamt Peru-la, delegatem Izby do Pre- 
tydjlłta p. Władysława Zawojskiego, Skarbnikiem 
U s r  wybrany gąitt, t prfoz „ lamacyę dotychczaso- 
mg ikrn bnia p. in*, Leonard Nu»ch. 

i; Sprawoadąm* j>, ,ydyu«,
1 P> «*■ fipststn przedstawił następnie sprawozla- 
t «  • uziąj 'noioi Izby w roku -biegłym. Okres ten 
Wtittjft roslięjSBe trudności, z j&kiemi wypadało 
WtJomy4 W “ bronie interesów handlu, przemysłu j
n i  '“ zńcte Przerwaliśmy czas wojny i ciężki p- 
H M  powojenny, przetrwaliśmy Cz«s panowania u- 
IMw j • swalezanłn lichwy, która okazała się zu 
jpsłnif Bieodpowiedttią i ustąpiła miejsca fu idamen 
,knft prawideł gosjpoda, czych tj. prawu podaży i py-
£ b*- to r  awpzuaiiie wspomina dalej p wybiipym u- 1 

lale Izby w zaopiniowaniu ustawy O spółkach 
»  Ogr. otjp., dalej o pracy pad ujednostajnieniem u- 
Stawy przemysłowej, gdzie zapatrywania Izby rów­
nież ąwydężyły, dalej o projekcie ustawy bankowej, 
m któirwj to sprawie Izba parokrotnie głoś zabierała. 

Wlblozak o
przywrócenie dawnych sądów fakturowych 

Ha podstawie klauzuli „płatny i z»skarżalny“ (w miej 
*Cp iryStawienia) popierany przez tut. świat go„po- 
tiarcay, napotyka niestety na trudności i ma tylko 
nadzieje częściowego urzeczywistnienia. (O sprawie 
tej zamieścimy artykuł w numerze wtorkowym Red.)

Dzięki starunom Izby obniżono nadmierne ko- 
asta inkasa, pobiirane ifirzez Bank Polski. W spra­
wia

I yW'* Carla długów czeskich
doprowadziła Izba łącznie z Izbami handlowemi We 
Lwowie i Bielsku oraz KongregaCyą kupiecką i krak 
stowarzyszeniem Kupców do zawarcia umowy w 
Moł«wSkiej Ostrawie. MowCa stwierdza, że Wykona­
nie zmowy, zawartej po' wieiu zachodach i pracy, 

ostawia po stronie drugiego kontrahenta wiele 
życzenia. Bardzo znaCzn^ jest ilość memorya- 

łów Izby oraz interwencyi pisemnych i osobistych w 
spławach podatkowych.

Projekt rtądowy o Podatku Przemysłowym za­
wiera postanowienie, wedle którego członków Ko- 
Btiayi Szacunkowych przedstawiać mają nie sfery 
f o&podal oze i ich zrzeszenia, lecz rądy miejskie.

g ) Sprawie tej pisaliśmy na łamach N. Dz. Red.) 
finCiwko tej zasadzie oświadczyć się Izba musi 

s całą stanowczością,
M ow fi przechodzi do kwestyi obciążenia życia 

gaspołlarczp«o prze?
fiskallsm komunalny 

Także i gmina miesta Krakowa nie pozostaje w 
• vl« za limami gminami, utrzymując podatek osio- 

y i wprowadzając obecnie podatek od szyldów i ga­

f Jeżeli w nakazie obliczono od rej sumy po­
datek, to płatnikowi, którego dochód nie 
przekracza ustawowej granicy, należy się 
zniżka stopy podatkowej, jeżeli na utrzyma 
nlu swojem posiada więcej niż jedną osobę.

Ponieważ wypadki, o kiórycb pkzemy nie 
są odosobnione, ale są zjawiskiem masowem 
,-rzeto sądzimy, że Izba Skarbowa udzieli In 
spektoratowi odpowiedniego pouczenia.

niiw i  Krakiiii.
Jeżeli napisy i reklamy są na drzwiach, 

szybach okien i roletach płaci się stawkę o 
25 procent niższą,

Za gablotki, latarnie i transparenty rekla 
mowe —  25 złotych rocznie.

Ponadto od 1 lutego br, pębierać będzie 
Magistiat: od afiszy drukowanych 5 procent 
naleiytości za druk i ogłoszenie od reklam 
świetlnych w kinach, 15 procent pd należyto 
ści za wyświetlanie.

Jak się dowiadujemy wszystkie organiza- 
cye kupieckie w Krakowie energicznie za­
protestują przeciw temu nowemu nicznąna- 
mu nigdzie haraczowi nałożonemu na prze„ 
ciążone podatkami i opłatami kupiectwo.

bilotek, (Podajemy w sprawie tej szczegóły na tej sa­
mej sironie dzis. num. —  Red.) Miasto zobowiązało 
się do zniesienia podatku osiowego z chwilą wpro­
wadzenia podatku obrotowego, jednak Przyrzecze­
nia tego dotąd nie spełniło.

Domagać się dalej musimy, aby rozporządzenie p 
zniesieniu portali drewnianych i Zastąpienia ich ka­
miennymi, rozporządzenie zresztą w zasadzie słu­
szne uległo ze względu na Clężkię położenie kup^eę- 
twa odroczeniu przynajmniej na rok.

Co do
kwestyi otwierania sklepów, 

tą przymus ustawy pozwala kylkp na pracę 10-gu- 
dzinną, w którą się wheza 2 godziny odpoczynku. 
Skutkiem tego braknie zawsze ptwncgo cza„u albo 
rano, albo wieczorem. Na terenie lokalnym tc^zą 
się narady nad zaprowadzeniem pi wnyoh ulg w ran­
nej Sprzedaży Środków spożywczyęh.

Mówca kończy sprawozdanie podziękowaniem za 
zaszczytny wybór.

W dyskusyi domaga się r. Klak Większej liberal- 
nosci w stosowaniu przepisów o zamykaniu skle 
pów i prpsi o uwzględnienie miast prowlncypnalnych 
zwłaszcza Wadowic, przy dekretowaniu uig z o k a . 
zyi przedłużenia pracy przedświątecznej. W dysku- 
syi Zabrali jeszcze głos radcy p. Schai.z ;r, KoSo- 
budzki, Gpttlieb i Adęlman. Po zamknięcia dyaku  ̂
żyt przyjęto sprawozdanie prezydent' jednomyślni® 
do wiadomości.
Imieniem Komisy i budżetowej przedkłada skarbnik 

Izby p. inż- Njtsch
Projekt budżetu ną rok 

w ogólnej kwocie 2U7,63z.59 zł. Izba uchwaliła pre­
liminarz budżetu w przedłożonej wysokości.

Izba uchwaliła nadać sekretarzom laby dr Bruno­
nowi Jo»el«rtowi i dr Rudolfowi BeieSnwi tytuł 
dyrektorów Izby, zaś wicesekretarzom izby Włady­
sławowi (iuertnerowl i Henrykowi Maisspwi tytuł 
wicedyrektorów.

Na wniosek Komisyi budżetowej, przedstawiony 
pizez dyr. dr BereSa, uchwaliła Izba utworzyć 
biuro inio'maejjjo-1'eklamaiyjne dla spraw celnych.
Biuro to służyć będzie pomocą we Wszystkich spra 

wach, związanych z traktowaniem celnem towarów.
Ułożenie zasad organizacyjnych biura i oznacze­

nie taryfy opłat powierzono osobnej kotnisyj
Dalsza cześć obrad poświęcona została omówieniu 

spraw sucyalnych.
Z obszernego sprawozdania, złpżonęgo przez wi­

cedyrektora Gai-rtnera podnieść należy opracowanie 
szczegółowej opinii do projektu ustawy o załatwia­
niu zatargów zbiorowych oraz ustawy o umowach 
zbiorowych w pracy.

Korzystając z okazyi tmiąny na nąjwyższem sta­
nowisku rządowem dla spraw pracy i opieki spo­
łecznej, ponowiło PrtZydyum wszystkie postulaty 
kó! gospodarczych swego okręgu * tej dziedziny, a 
mianowicie: konieczność jaknajspieszniejsgej ąOWe- 
licaoyl uStaWy o obw>płee«euin ud WyPadków, zape­
wnienie prafCod iwCom W CarządaCh Kas chorych 
i w Zakładzie pensyjnym połowj mandatów oraz 
podjęcie gruntownych studyów mających na celu re-

wizyę ubezpieczeń w kierunku aM*».
rów bez uszczerbku dla świadczeń m  r u n  _j a  
pieczonycli.

W dyskusyi nad spraWąml Pq< etbweua podposf 
r, Lłzuncer bardzo póinr doręczanie kopetipruelsucyl 
w Krakowie. ..powodowane zbyt małą iłdŚCią urga 
nów doręczających, R. Górcck| podiivSi w«$iwą 
funkcyonowtinie Pocztowej Kasy OuzesędUuiCj, któ^ 
ra opóźnia tak pilne dziś dla przemyślą wyjdąty^ 
R. Ader podnosi późne doręczanie li*tów panydż 
(ekspress), nadchodzących z reguły później niż kon 
responćtencya zwyczajna. Mówca zali at̂  Hale, n«f 
nieregularne i powolne dowożenie listów allwryLaUi 
skich i na opóźnienia w doręczaniu Umów &UBCau 
sklch. k . Ancc/e zwraca uwagę na dotkliWŁ Mpwdy« 
Wywołane późnem doręczaniem poczty, JPytM nack 
mierne podwyższenie opłat pakietowy dh pifyM&nifl 
się rząd do wzrostu drożyzny, tuu tv< B0« uwtęp po* 
święcą mówca kilku niedomnguuioni luOhu 
ficznego.

Na zarzuty podniesione w dyskusyi udsielk! odpo* 
wiedzi w dłuższym wywodtte wiceprezes tiyr, f te n  
Musiał, stweiidzając, iż główna przyczyna oł<dk>nu* 
gań pocztowych leży w braku kredytgyy j Blec bŻotw 
ści dok nania potrzebnych inweZtycyj.

Po udzieleniu wyjaśnień w npruszonyę}] »,ł ’ f » a  
zanduuł prez. Ępotein posiedzenie o gpu?*liii 8JŻJ 
wieczorem

Z«»kład> ubezpieczeń robotników 
od wypadków.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej zawiado-, 
miło Związek Przemysłowców w Krakowie, aa ólHt* 
tek wniesionego w swoim czasie memoi yału, że JUń 
nister, two przeprowadzi pt-wpe amiany OQ Ha kata* 
gpiyi niabezjileczcństw .akładów prieijfiyrtcrwych tg) 
tym kierunku, ż e  obniżona została kategorya niebez­
pieczeństw dla kopalń węgla kamiennego i  VIII nal 
VII-ą kategpryę; dla tramwajów i kolejeg elektry­
cznych z VI ną IV-ą, dla przed»ię'bQrstw atyrobó.' 
celuloidowych z VII na Vl-ą. Pozatem otworzono 
spepyalny tytuł dla przedsiębiorstw oświetlenia e- 
lektrypznego, które iiie przeprowadzają i ustalać  ̂1 
dla odbiorców, prądów, zaliczenia do IV-ej katogo.' 
ryi niebezpieczeństw.

Celem umożliwienia zakładom, które nrządzały] 
się odpowiednio technicznie, przejście do niższej ka- 
legtiTyi klas niebezpieczeństw, wprowadziło Mini­
sterstwo do projektu nowego rozporządzenia ód na­
liczenia przepis, zezwalający zaklado>ai uta zfi Czefl 
robotników od wypadków wa Lwowie, na piżeprói 
wadzenie rewizyi zaliczenia zarówno z urzędu jak 
równię* t k  zadanie przedsiębiorcy,
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PRJfĘMYSU

PROSUKUYĄ SREBRA NA SLąhKU. Produ.
keya srebra w polskiej części filąśki w ostatnim 
raku znacznie wzrosła. W  r. 10Qd V ypi. J,ukpwaUl 
4072 klg. srebra, w pierwszych lO-clu mirslącaCH 
1924 r. 8172 klg. Zr cęły rok wędług przybliżeriyot) 
obliczeń pradukeya srebra przekroczy 10 tył- klg. 
Ilość tę nawet w porównaniu * iprędukcyą przedwo­
jenną (1913— 7389 kłg.) wykazuje dużf zwiękWbńąi 
się.

K05fPERENUVA PRZEMYSŁOWCÓW Ł0OS­
KICH W MINISTERSTWIE SPEKW WOJSKO­
WYCH W tych dniąc-h odLyła dę yy Min: 
Wojskowych konftfpncyą pweastaWtcięli pr?emyą
słowców włókienniczych z Lodzi, Bielska, Piułcguf 
steku i Toinaszawą z przedstawiciełamt dep|irta4 
memu gospodarczego M- S, Wojskowych w j§ViV-vi# 
zamówień sukn.a jakie intendentura w najkróls:; rn 
czasie poczynić irm u Welnianegu prą imysłu ktkjO- 
Węgo. Konferencya mięła na celu poininrrooWuuid! 
przemysłowców o Wymaganiach ministerstwa, że gą. 
tuneir towaru na odzież wojskową ma być zasadni­
czo ulepszony. Ministerstwo przepisuje gatunki wsL, 
ny, które mają być do fabrvkacyi suknu tego uży­
te —  jednocześnie zaś nalega ną prz.mysł w kł«Fu«W 
ku używania Wyłącznie barwników fabryk Pi,nntiffr- 
nych krajowych, a to w celu uniezależnienia *ie
chemicznego przemysłu niemiepkiefi", Mópy do­
tąd był niemili wyłącznym dostawcą barwników 4U 
polskiego przemysłu włókjJfWiczęgp.

W rezultacie zdecydowano, iż o fniajśfta^t doko­
nania zamówienia zd-^yurj przętarg, który ttdbi* 
dzie się w dniu 27 lutego br,

Przedstawiciele przemysłu łódskiego wyraiojg 
naogói nadzieję, iż zantówisnią te W }Vwj t i p  

, przypadną Lodzi.
Fzecz jasna, ie uzyskanie ?  tmóWiaftift Bta- 

potnoc kredytową Rządu, pr«yo*ypi się znaoini. dl 
osłabienia ostpośęi pf^silegig skooamii 
Łodzi i umożliwi Ufuohnmionie większej ilośtCi w«» 
sztątów i powiększania ii«Nd 4«i prałfr w (CMOg 
śle włókienniczym.

Plem mMz Kiilowsliisi Izby M m  i przemysłowej.
(Z  komunikatu)
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KRONIKA.
Kraków, 8 lutego

— ODZNACZENIE. Prezydent Rzeczypospo 
!Utej nadał zioiy krzyż zasługi inz. Adamowi 
jMachniewiczowi, kierownikowi państwem ego 
Baiz^Ju di ugowego w Oświęcmiu, w uznaniu 
pasług położonych przy budowie mostu na 
{Sole.
I — DALSZE ZMIANY W  SADZIE. W  dniu 
vczor~tjszym sso. Stokłosa przydzieV>ny do 
rakowskiego sądu okręgowego karnego z Mię- 

?chodzia w Pozi.ańskiem objął kierownic-
II. Senatu w sądzie okręgowym, zaś do- 

gycnezasowj’ kierownik tego senatu sso. dr Feil 
jprz* niesiony został do sądu tkręgov.ego cywil- 
Ttego.
f  —  ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. Dziś, tj. w nie- 
jjdzieię wieczorem nastąpi częściowe zaćmienie 
księżyca w całym swym przebiegu widzialne 
liW Polsce o ile dopisze pogoda. Początek zaćmie 
ffiia przypada wszędzie jednocześnie o godz. 2i 
Anin. 9, środek o gedz. 22 min. 42, koniec o go- 
Idzmie 0 min. 15. Pewne nieznaczne pociemnie­
jcie dolnej zwłaszcza części tarczy księżyca spo 
(wodowane przez półcień ziemi dostrzegać moż- 
tna juz od godziny 19 min. 48. W  czasie najwię- 
jkszej fazy (środek zaćmienia) w cieniu ziemi 
znajdzie się około % średnicy, względnie 4/5 
jpowierzchni księżyca; pozostanie jasną tylko 
górna część tarczy w postaci nieco pochylonego 
Ssiei pa. Następne zaćmienie księżyca (całkowi - 
iite) Pędzie dopiero S giudnia 1927 roku.
J — WALNE ZGROMADZENIE ZW Ią ZKU 
(PRZEMYSŁOWCÓW odbyło się onegdaj przy 
{licznym udziale członków pod przewodnie- 
.lwem bar. Gotza-Okocimskiego. Dyrektor zwią 
jaku inż. Zborowski wygłosił sprawozdanie z 
lidziałalności za rok ubiegły, poczem rozwinęła 
jisię dyskusya. Zebranie zakończył odczyt inż. 
(Kozickiego n. t. „Radiofonia i jej znaczenie go­
spodarcze".
i — MEKK AZ -H ACEIR1M. W  niedzielę, dnia 
8. II. 1925 w lokalu Org. Syońskiej, Stradom 
<15, o gedz 10 rano zebranie członków. Sprawy 
bardzo ważne.
■ _  PRZEPISY O KOMUNIKACYI NA ULI­
CACH KRAKOWA. Magistrat wydał zakaz ja ­
zdy wszelkimi wozami ciężarowymi tak auto- 
mobilowymi, jak i zaprzęgami ulicami Koper­
nika i Botaniczną, miedzy ul. Kopernika a ul 
(Lubicz w obrębie całego śródmieścia z wy­

jątk iem  ul. Franciszkańskiej, placu W . Świę­
tych i ul. Dominikańskiej. Samochodami cię- j 
['żarowymi wolno przejeżdżać przez Śródmieście i 
ijtylko wtedy, jeżeli przewożone przedmioty ma | 
(się stamtąd odwieść, lub przywieść. Niedopu- j 
szczalny jest wreszcie przejazd automobilami { 
bez obręczy gumowych ulicami A. Potockiego, ‘ 
Basztową, Dunajewskiego, Podwale i Straszew 
iskiego. Normy szybkości automobJow podali­
śmy w dniu wczorajszym, 
fe _  w  SPRAWIE DOZORCÓW DOMOWYCH 
odbyło się onegdaj w  sali konferencyjnej ma- j 

jgistratu posiedzenie nadzwyczajnej komisyi 
rozjemczej, celem ustanowienia warimków pi a 

' 'cy  i płacy dozorców domowych na ”ok 1925 ( 
'(W posiedzeniu wzięli udział: inspektor pracy j 
■Smyczyński, delegat ministerstwa sprawiedli-j 
',Wości radca dr Markiewicz, przedstawicie] m i- , 
nisterstwa spraw' wewnętrznych, przedstawi- j 
ciele towarzystw właścicieli realności oraz ! 
przedstawiciele dozorców domowych. Po wy- ; 
■słuchaniu opinii stron oraz odczytaniu^ przed­
łożonych projektów warunków pracy i płacy, | 
przewodniczący inspektor pracy zamknął po- j 

‘ siedzenie z tern, że orzeczenie zostanie wydane i 
na piśmie.
? — STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA- . 
ROWIE w  ubiegłym tygodniu tj. od 1—7 bm. 
(przedstawiał się następująco: na szkarlatynę

‘ zachorowało osób 9, na dyfteryę 1, na odrę 1, j 
na dur bizuszny 1, osoba obca, na czerwonkę 
]1 osoba obca.

— KON SI rMPCYA MIĘSA. W  czasie od dnia 
% do 7 bm. spędzono na. targowicę miejską w 
Krakowie: buhaji 78, płacono za 1 kg żywej 
wagi 43—92 gr, wołów 89 — 65—95 gr, krow 
599 _  39—85 gr, jałówek 126 — 52—90 gr, cie­
lą] 533 — 93 r •• Jo 1-40 zł, świń 752, żywej wa­
gi za 1 kg 1.15 do 1.37 zł, bitej wagi L58—1.90

trie c ie re m  DANCING
Restauracya czynna eodzien- * 1 1 -7 0Sala ̂ Astonri"

Kraków, ul. Dietlowska (obok placu „Mukkabi) nie i wydaje obiady z 5 dań za

WbuI H o d g « n j i i i l t t  i n l i ń .
jak  się dowiadujemy, stan bezrobocia w mie 

siącu styczniu na terenie województwo kra­
kowskiego uległ pogorszeniu. Podczas gdy w 
grudniu ub. r. liczba bezroLotnyck wynosiła 
4329 osób, to w miesiącu styczniu cyfra ta wzro

zł. Na kousumpcyę Krakowa zużyto 1746 Na 
eksport zakupiono 66 sztuk bydła, niesprzeda- 
no 10 sztuk. Tendencya bez zmiany.

— NADUŻYCIA W  INTENDANTURZE 
KRAKÓW SK'EJ, Na polecenie prokuratury 
wojskowej w Krakowie aresztowano ongedaj 
kapitana Zadoukala z intendantury pod zarzu 
tern sprzeniewierzenia ukolo 100,000 złotych 
na szkodę skarbu wojskowego Pogłoski o za­
wieszeniu w urzędowaniu dowódcy żandarme- 
ryi krakowskiej pułk. Andryszezaka, podana w 
niektórych dziennikach nie odpowiadają rze­
czywistości. Pułk. Audryszczak od dłuższego 
czasu bawi na urlopie zdrowotnym i wkrótce 
wraca na swe stanowisko.

— WĘDRÓWKA s k r a d z i o n e g o  o b r a z u .
Przed diwoma miesiącami skradzione z gabinetu dzie 
kanatu wydziału Sztuk Pięknych na Uniwersytecie 
Stefana Batorego we Wilnie autoportret Aleksandra 
Orłowskiego, wykonany akwarelą, przedstawiający 
niezwykle cenną wartość muzealną. Policya wileń­
ska zawiadomiła Ekspozyturę Urzędu Śledczego w 
Krakowie o tej kradzieży. W  toku przeprowadzo­
nych dochodzeń przez połicyę w  Krakowie ustalo­
no, że autoportret ten nadesłano z Warszawy do Kra 
kowa i oferowano pewnej firmie na sprzedaż za 
kwotę 20.000 zł. Dla braku zgody cu do powyższej 
ceny portret ten odesłano z powrotem pocztą do 
Warszawy, dokąd wyjechał również jeden z wywia­
dowców urzędu śledczego w Krakowie, który obraz 
ten odnalazł, zakwestyonował i złożył w  depozycie 
urzędu śledczego w Warszawie. Ramy arty st; cznie 
wykonane z po Wy ższego portretu zakwestyonowano 
w Krakowie u jednej z firm antykwarskich i zdepo­
nowano W  tutejszym urzędzie policyjnym.

— OKRADZIONY ZEGARMISTRZ. Tózef Cze- 
reniuk, zegai mistrz, zamieszkały w Mysłowicach 
przy uil. KJeinmana 1. 13 doniósł, że dnia 6 bm. skra­
dziono mu w pociągu na szlaku między Skawiną a 
Podgórzem walizę z narzędziami zegarmistrzow- 
skiemi wartości 2.000 zł.

— KRADZIEŻ TELEFONU W  „BAGATELI" 
Do pohoyi doniesiono, że dnia 5 lub 6 bm. skradł 
nieWyśledzony sprawca w teatrze „Bagatela" aparat 
telefoniczry wartości 600 zł

— ZAMACH SAMOBÓJCZY 17-LETNIEJ DZIE­
WCZYNY. Dnia 6 bm. skoczyła z mostu dębnickie­
go do Wisły w zamiarze samobójczym 17-lletnia 
Marya Węgrzynówna, zamieszkała przy ul. Tomasza 
1. 33. Denatkę wydobyto z wody i po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy odesłano do szipitala św. Łazarza. 
Przczyna rozpaczliwego kroku niewiadoma.

  WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj opatrzy­
ło pogotowie ratunkowe Władysława Antoniaka, (lat 
28), ślusarza z fabryki lokomotyw w Chrzanowie. 
Antosiak w czasie pracy w fabryce pchnięty przez 
nieostrożnego kolegę, dostał się n Izy tryby ma­
szyny, które urwały mu trzy palce u prawej nogi. 
Nieszczęśliwego przewieziono do Krakowa, a 7. 
dworca pogotowie ratunkowe odwiozło go do klini­
ki chirurgiczn sj.

— NOŻOWCY GRASUJĄ. W  dniu wczorajszym 
napadnięty został na ul. Królowej Jedwigi przez nie­
znanego osobnika Tadeusz Pasternak (łat 26), mu­
rarz i otrzymał kłólą ranę W  okolicę SerCa. Lekarz 
pogotowia przewiózł Pasternaku w  groźnym stanie 
do i zpitala. Za najp<astnikiem wszczęto pościg.

— POŻAR — NIBY W LIPCU. Na nasypie ko­
lejowym u wylotu ul. Dietlowskiej i Grzegórzeckiej 
zapaliła się wczoraj wysuszona słońcem trawa od 
iskry z lokomotywy. Zo powodu rozszeiZania ognia 
Wskutek wiatru, musiano zawezwać straż pożarną, 
która ugasiła pożur trawy.

— JÓZEF SZTGETI, jeden z najznakomitszych 
skrzypków współczesnych, który dzięlfi swemu ta­
lentowi, niesłjchanej technice i bajecznej muzykal­
ności zdobył sobie wszechświatową sławę, przybywa 
do Krakowa i wystąp, tylko jeden raz, i to we śro­
dę 11 ban. w  St. Teatrze.

sła do 4974. Wzrost liczby bezr il otnych spo­
wodowany został w pierwszym rzędzie zasto-. 
jem w ruchu budowlanym, oraz dalszą reJu- 
kcyą w fał rykach i kopalniach.

b f fn .

Adolf Mfnz
z m a r ł  w  P o d g ó r z u  p o  k r A H t ic h  
a  c ie& Z s ich  (■ a r p l u n r a c h w  6 8  

r o k u  2  c . a .

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
dnia 8-go lutego br. o godzinie 3-ciej 
popołudniu w Krakowie z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu żydo­
wskim, O czem zawiadamia w smutku 
pogrążona R O dZ ta M

owej 6 codziennie między godz. 9—11 
dam onstracye radioaparatu,.

M  ilłfó) M i  R U i
Piękne i imponujące budynki, w ’  tóry-ll rtliesrcałą 

się Targi Wrocławskie są dia turystów Celem go­
dnym zwiedzenia nawet po okresie Targu*. ‘KiCtrzySł- 
ne Wyniki Targów Wrocławskich, które prrawyi- 
szyły np. ostatniej jesieni wyniki innych targów tfc> 
wiodły, że w najbliższym czasie nastąpi C«łk„wity 
powrót do nawiązan.a ożywionych stoSunkiów han­
dlowych z krajami sąsiedniemu. Zaznaczyć nałażjr, 
że liczba wystawców wciąż Wzrasta, tak, że nańywcaf 
będzie w możności otrzymać znaue ze »wa£ dotoocł 
towary * Targów Wrocławskich w najłepoeycfa g*> 
tunkach i po cenach konkurencyjnych Urząd Tar­
gów stara się o wszelkie ułatwienia dla nabywców, 
oraz udziela bezpłatnie informacyi aotycz^Cych Tar­
gów. Informacyi o  Targach udziela również 1U*?- 
scowy przedstawiciel (szczegóły w ogtCrazamedą .̂ i

 0-0 -
RADIO KLUB T O W A R ZY SK I W  KKAfcOW lE 
zawiadamia, że urządza w lokalu własnym pn f  
ul. Mostowej 6 codziennie mi, 
wieczór 
Wstęp wolny.
Równocześnie przyjmuje Htkr. kluba wptey 

—  — mrm---------
—  ŻYDOWSCY INW ALIDZI WOJENNI, wdo

Wy i sieroty wojenne z powiatu krakowskiego, po­
bierający już rentę z Krakowskiej eZóy Skarbowej, 
zechcą natychmiast zgłosić się do Związku żyd. in­
walido.1, wdów i sierot woj., Kraków, Skawińska 2, 
po odit ór deklarpcyi najdalej do końca lutego Br.—- 
Zazna< zu się, że niewypełnienie deklaraCyi, może po­
ciąg:: ' za sobą wstrzymanie renty. 378

 o-o— -----
— ŻYDOWSCY INW ALIDZI i wdowy woj., któ­

rzy dotychczas nie otrzymali węgla, zechcą natych­
miast zgłosić się po odbiór asygnat. Węgiel wy­
dawany będzie bezpłatnie z dostawa do domu. 379

 -o-o -
— PitACE KOLO WIECZORU CBAMISZA A- 

SAR b‘SZWAT na (poniedziałek 9 bm. są w pełny ta 
toku. Art. skrzypek p. Mannę, art śpiewak p, Sper- 
ber wykonają szereg utworów dostosowanych da 
charakteru wieczoru, a p. dr Bulwa wygłosi UrąCzy- 
ste przemówienie. Podczas pauzy odbędzie aię COC- 
dział owoców palestyńskich.

 o o---------
  ZAZNACZAMY, że kiermasz ila dzieci odbę­

dzie się w sali Tow. Rolniczego, pl. Szczepański 9y 
r. nie jak wczoraj mylnie podano w  Sal. Tow. TeChsj 
nicznego. 1

_  KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gł- A—B 1. 39) poniedziałek, 9 bot. Jertjj 
Hulewicz: O Arunie i o moim teatrze (ze WSpół«H; 
działem art. dram. p. St. Wysockiej); wtttri k, M: 
bm.; Wieczór muzyki kameralnej (prof. Boi. Koj/jr 
styński — Stan. Eibenschutz — Otto Gross). I V  
czą.ek o godz. 7 wieczór.
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STARY t e a t r
NOC

28. IL  1925.

ii„ORYSf TALNA
„PR ZED Ś W ITU ".

HljcboJala wystawa, balet, koncert radyowy, szereg 
atrakcyi. — Wstęp wyłącznic za okazaniem imiennego 
łaproszenia. — Kostyum, lub strój balowy obowiązuje.

Piszczany
lir Neuwirth, Lekarz kąpielowy w Piszczanach 

(Podagra, Reumatyzm, Ischias, etc) 
przyjechał do Krakowa, przyjmuje i udziela 
bezpłatnie informacyi tylko od 9-tego do 11-go 
lutego od godziny 10—11 i 2—3 popołudniu 

w Grand Hotelu.

ż. r. s. ^
żawiadamia sw ych  członków, że mogą korzy 
*tać ze zniżek do teatrów i kin. Po odbiór 
O dnośnych legitymacyi należy się zgłaszać 
do biura „Universum“ ul. św, Marka 25 mię 
dzy 3 —4. Tamże rów n ież przyjmuje się wpi 
sy na członków.

Kompletne urządzenie 
flaszkowni fiimv

i u. imm i i
w Pradze

polecają z e  składów 
w Krakowie z a s tę p c y

t p ó łk a  z  o g r  o d p .

Krakńm
u l. S ła w k o w sk a  11

TELEFONY:
Nr. 4565 i 3383.

Adres telegraficzny:
W AS M S.

na Kazimierzu
cfla Kurtownej i detailicznej sprzedaży śliwo 
wicy paschalnej cd 5 l.

Zgłoszenia pod „Pewny zysk” do Adm. 
Dziennika.

Związek zawodowych pracowników ban- ; 
kowych w Krakowie zawiadamia swych i 
członków, że pragnący korzystać ze zniżek j 
do teatrów i kin mogą się zgłaszać pod od- j 
biór odnośnych legitymacyi, codziennie z v/y 
jątkiem świąt do sekretaryatu Związku, mię 
dzy godz, 6— 7‘3Q wieczorem przy ulicy Sław 
kewskiej L. 6, I. p. Tamże mogą równ-eż o- 
trzYmać legitymacye upoważniające do 50 : 
proc, zniżek przy poradach lekarskich, jako i 
też do bezpłatnych porad prawniczych, ja­
kich udziela syndyk Związku Adwokat Dr, J 
Bross, Grodzka 10,

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
■ "WARSZAWA: „Dzwonnik z Notrr—Damę". Dra­
mat w 2 seryach i 12 aktach wraz z zukońc zeniem 
y jednym programie, wg powieści W. Hugo.
- UGIECHA „Most westchnień". Dramat erotycz­

ny w 11 aktach. W roli głównej L. Albertini.
WANDA: „Za jedna, noc" (Pod flagą p-oroka). 

Dramat w 7 aktach.
SZTUKA: ..Tydz>eń miłości". Amerykański dra- 

piat senzacyjny w 8 aktach.
REDUTA: i.Nannk Eskimos". Dramat polarny z 

życia Eskimosów. Nadprugramowo 2-aklowa kume- 
dya.

TEATR im . j . SŁOWACKIEGO
Niedziela. pop. „Miód kasztelański A wiecz. „ldy- 

ola".
Poniedziałek: „Fotel 47".

BAGATELA
Niedziela: pop. „Krowoderskie zuchy" (C en y  z ra ­

żone); wiecz. „Kocioł w iedźr.iy".
Poniedziałek: „Ninetka".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
Niedziela: po(P. „Hrabina Marica"; wiecz. „Ba- 

chantka'.
Poniedziałek: „Bachantka .

TEATR ŻYDOWSKI
Niedziela : „Cypke Eajer '.

Ł  k r a i u .
W IELICZKA. Ostatni moiiikanlu. — Potęga 

ciemnoty. — Pod. adresem dyr. poczt. Po ip. Austryi 
z jej nieśmiertelnymi „galicyjskimi kahałami", pozo- 
siał jeszcze ostatni moiiikanin, wiecznie „nietykalny" 
i nie zmieniający swego duchowego oblicza od dzi~ 
siąiek lat —  nasz kahał wielicki. Z,lym duchem tego 
jest rabin miejscowy p. Frankel.

Nic też dziwnego, ze brak u nas zainteresowania 
dla tej instytucyi i jej przysłowiowej gospodarki. 
Ostatni natomiast wymiar podatku domesty-.ainego, 
wyprowadził najbardziej oportunistycznych z rów- 
nov agi. Odbyło się więc tłumne zebranie obywatel­
skie, które wobec tej skandalicznej gospodarki i mar 
notrawienia grosza publicznego zajęło b. ostre sta­
nowisko. Apelujemy do p. starosty tut. powiatu, 
cenionego i powszechnie poważanego radcę Meixnera 
by zajął się energicznie rzeczoną, sprawą, przez ży­
czliwe poparcie rozpoczętej akcyi obywatelstwa żyd. 
zdążającej do przywrócenia normalnych warunków 
w tut. kahale.

Równie z zabagnieniem tut. gminy wyzn. idzie 
wzrost ciemnoty klerykalnej, która cslainio daje o 
sobie znać... napadami, przypominająceiru najgorsze 
metody inkwizycyi. — Nie przebrzmiały jeszcze echa 
napadu i dość poważnego poturbowunia p, Landaua, 
n tu już zanotować nam wypada drugi brutalny wy­
padek ohydnego napadu na p. Brandesa. Dzikie me­
tody, przeszczepione na tut. grunt i z „powodzeniem" 
stosowane przez podżeganą grupę warchoskiej czę­
ści młodzieży chasydzkiej, muszą u każdego wzbu­
dzić poważne zaniepokojenie.

Czynniki do tego powołane powinny czemprędzej 
zapobiedz rozpanoszeniu się brutalnego warchol- 
stwa, grożącego b poważnemi konsekweneyami.

Przed niedawnym czasem zaprowadzono w tut. 
urzędzie pocztowym — na Wzór Widać Klaja —  
„godziny obiadowe", dla ruchu telefonicznego i te- 
legrafięznego. InowaCya ta niczem nie uśpi awiedli- 
Wiona i nieuzasadniona, krzywdzi w dotkliwy spo­
sób tut. ogół kupiecki i posiadaczy telefonów. Stow. 
kupieckie powinno w krakowskiej Dyrekcyi poczt 
i telegrafów tnerweniować Celem przywrócenia pier­
wotnego stanu. Fm-ka.

SANATORYUM DLA DZIECI GRUŹLICZYCH. 
W  Min. Pracy odbyło się dnia 3 bm. pod przewodnic­
twem naczelnika wydziału p. B. Krakowskiego po­
siedzenie w sprawie organizacyi sanatoryutn, które 
ma powstać dla dzieci gruźliczych w  Puszczykowie 
pod Poznaniem. Uchwalono przystąpić do organiza­
cyi sanatoryum wyposażonego w instalacye Roetge- 
na i lamp kwarcowych. Min. Pracy zawrze w tym 
względzie umowy z Wielk. Oddz. Czerw. Krzyża i 
wyasygnuje niezbędne kredyty na Cele organiza­
cyjne.

PRAW A W YŻSZEJ SZKOŁY HANDLOWEJ W* 
W ARSZAWIE. M. S. Wewn. poleciło Kołnisaraytu- 
wi Rządu pouczyć podwładne mu organy, że W oblfc 
nadania Wyższej Szkole Handlowej w Warszawie 
prawa szkół akademickich państwowych, — nad bez j 
pieczeństwem na larytoryum szkoły czuwa rektor, 
który może pozwolić w razie grożąc,ego szkole nie­
bezpieczeństwa ńa wkroczenie organów bezpieczeń­
stwa, które same wkraczać mogą tylko w wypad­
kach nagłych, zawiadamiając o tem natycnmiast re­
ktora.

Z m  ś w i a t a .
„NAJGŁUPSZY PIERWSZYM*. W  Czasie roz­

kwitu etykiety dworskiej (wiek XVIII) odgrywał 
spór o pierwsze miejsce przy dworze wieiuą rolę 
Kiedy sporu tego nie można było załagodzić, kazał 
Fryderyk Wielki wystąpić całemu dworowi i ogło­
sił nowy regulamin dworski, na mocy którego w 
przyszłości najgłupszy powinien mieć zawsze pierw 
szeństwo. Od tego czasu znikł spór o pierwszeństwo 
na dworze.

KONKURS PIĘKNOŚCI DLA PAN PONAD 
LAT 60. Pewien nowojorski dom mody wpadł na 
oryginalną myśl rozpisania konkursu piękności, w 
którym mają wziąć udział paiue ponad lat 50. Mimo 
pesymistycznych przepowiedni sceptyków, uzasad- j

nionych doświadczeniem, że przedstawicielki ptd 
pięknej posiadają mało skłónąoip ogłaszania wo* 
hec opinii publicznej swego Wi t̂ću,' był Udział w kofll 
kursie bardzo żywy. Nagrodą dla najpiękniejszychl. 
było zamieszczenie ilustracyi We wszystkich pin 
smach nowojorskich.

POTOMEK KRZYSZTOFA KOLUMBA W PROk 
STEJ LINII GRYWA SHIMMY W! CZESKIM 
K ABAREC1E. Pisma czeskie donoszą, iż w Br-u* 
slawiu (Preszburgu) żyje 29-lelni potomek w proa 
stej linii Krzysztofa Kolumba, odkrywcy Aweryki)

Praprawnuk zdobywcy nowych lądów nazywa ną| 
Rudolf Kolumbus i jest pianistą kabaretowym, T W  
biającym wygrywaniem shimmy na życie. (

Ojciec jego był feldweblem w 60 pułku piecLeW 
u U S tr y a ck ie j. Jeszcze za życia ojca rząd LiaEpAłtskjj 
wezwał potomków Kolumba do zgioazema się pot 
odbiór majątku przypadającego w udziale radoiliW 
sławnego odkrywcy.

Wtedy to feldwebel Karol Kolumbus roZpotfrąi 
proctó spadkowy nie miał jednak dostateozne j . UoŚCł 
pieniędzy, aby sprawę doprowadzić do końca. {

Karol Kolumbus zdołał wszakże ustalić Swą gen.* 
alogię aż do początku roku osiemnastego i duwiódł, 
iż rodzina Kolumbów żyła w owym czasie w Wie* 
dniu i jeden z jego przodków był gwardzistą cesarz* 
austryackiego.

Obecnie żyjący Rudolf nie posiada rćwiueż dosta- 
tecznego majątku do przeprowadzenia dowodu, i i  
wywodzi się od sławnego Krzysztofa z X\ wieku. 
Znalazł się jednak mecenas, który wtajemniczył się 
w sprawę spadku po odkrywcy Ameryki i nie Waha 
się sfinansować pretensye skromnego grajka kaba­
retowego do ogromnego dziedzictwa czekającego" 
nań w Hiszpanii. Jest faktem znanym z historyi, i i  
rodzina Krzysztofa, mając dosyć „wdzięczności" ro­
daków wyemigrowała z ojczyzny i jeden z Człon-* 
ków rodu osiadł w  Austryi. gdzie znalazł intratne 
zajęcie i poważanie wśród ludzi.

ŚMIERĆ RABINA KRAUZE. \^e Frankfumd 
nad Menem zmarł rabin Jehuda Krauze, przeżywszy 
lat 87. Zmarły piastował stanowisko pomocnika ra- 
bina (dajen) w Poznaniu w ciągu kilkudziesięciu' 
lat. Ostatnie swe lata mieszkał rabin Krauze We 
Frankfurcie nad Menem, gdzie poświęcił się stu* 
dyom talmudycznym. W  pogrzebie wzięła udział Ca­
ła ludność żydowska miasta. Nad otwartym grobem 
przemawiali: rabin dr. Hoffman, rabin dr. Horowitz 
i inni rabini niemieccy.

Z TECHNIKI 1 W YN ALAZK Ó W .
FOTOGRAFOWANIE Z POW IETRZA PRZY 

POMOCY RAKIET. Pewien niemiecki inżynier wy­
nalazł godny uwagi sposób fotografowania z powie­
trza. Polega uli na wyrzuceniu w górę rakiety, która! 
po 8 sekundach, w najwyższym punkcie swego toru, 
przez działanie specyalnego przyrządu oswobadza 
spadochron z kamerą fotograficzną o kliszach Wy­
miaru 13 jprzez 18 cm., którą utrzymuje w nadanem 
jej położeniu specyalne urządzenie wirowe.

Przy strzale najpierw oswobadza się' urządzenie 
wirowe, a następnie dopiero następuje wyrzuceniu 
samej rakiety pionowo w górę. Oddzielenie się spa­
dochronu spowodowane jest raiptownem zmniejsze­
niem się oporu powietrza w najwyższym punkcie' 
ioru rakiety. Do obsługi przyrządu potrzeba 2—3 
ludzi.

UKRy WANIE DYMU OKRĘTOWEGO. Około 30
lat temu zimna firma Sarrow et Co na życzenie wie­
lu rządów rozpoczęła studyowuć zagadnienie, w jaki 
sposób możnaby usunąć zdaleka już zdradziecki 
dym okrętów. Wstęga dymu płynąctgo okrętu się­
ga przeciętnie 50 m. wysokości ponad powierzchnię 
morza,wskutek Czego można ustalić jego pojawienie 
się już w odległości 25—30 kim.

Konieczność obrony przed niemieckiemi łodziami 
fodwodnemi pobudziła podcza. wojny sir Alfreda 
Sarrow do zajęcia się tą sprawą na nowo. Sądząc 
z przeprowadzanych p-ób, tym razeirj ku końcowi 
wojny wyniki były dodatnie. NieWidoCznoSĆ słupa 
dymu osiągnięto przez odprowadzenie go bokiem 
burty ku tyłowi przez dwa boczne kanały, odgałę­
ziające się od komina, które można otwierać w ra* 
zie potrzeby. Do' kanałów tych wpompowuje Się try­
skający pod wysokiem ciśnieniem strumień zimne) 
wody, którą) drobniutkie kropelki osiadają na pro­
duktach spalania i nietylko porywają je Za Sobą, 
lecz chłodzą również gazy, a przedewszystkiem sprai 
wiają, że cała mieszanina staje się ciężką i pokostuje 
na powierzchni morza.

Wyloty wspomnianych bocznych kanałów należy 
bardzo starannie dostosować do budowy okrętu, — ■ 
Doświadczenia wykazały, że urządzenie podobń*1' 
działa sprawnie i słup dymu istotnie pozoutaje nał 
powierzchni morza,

Wobec tego widoczność okrętu zależy od wielko*, 
ści jego kadłuba, a zatem waha się między 16—20 
kim., co stanowi oczywiście • -̂iCznu kurzysó, ,l<t^



' Merita. (ŻAT.) Pod . przewód;.ictwem prof. i .
Frankfurta, odbyło się w Berlinie plenarne posie­
dzenie głównego zarządu „Ort‘u“ (Towarzystwo dła 
Toawoju rolnictwa i rzemiosł wśród Żydów). Dr. 
'EyngałowSki zdał sprawozdanie z działalności toW. 
fr-Ori“ , t  którego wynika, że mimo ciężkiego stanu 
(finansowego „Ort u“ i wstrzymania pomocy „J. D. 
JC.“ , towarzystwo rozwijało energiczną działalność 
.wśród szerokich mas społeczeństwa żydowskiego. 
(Działalność ta szła w dwuch kierunkach. 1) „Ort“ 
Jstarat się utrzymać dotychczasowe żydowskie pia- 
łoówki gospodarcze w tych krajach, gdzie byt ży<ło- 
iwskiej ludności jest szczególnie zagrożony przez 
(rządową politykę eksterminacyjną. 2) zakładał Cały 
szereg szkół fachowych, chcąc dać żydowskiej mło­
dzieży możność zajęcia się pracą produktywną, 
i, Do wysłuchaniu referatu dr. Zylberfarba z W ar­

szaw, podarćzem położeniu żydowskiej h
ści w Polsce, udtwalono utworzyć w Polsce i A z ­
jach ościennych w ciągu najbliższego czasu sieć no­
wych szkół zawodowych celem wykształcenia zastę­
pu młodzieży żydowskiej, poświęcającej się pracy 
W przemyśle i rolnictwie. Następnie wysłuchano 
sprawozdania o działalności tow. „Ort'1 na Rusi Przy 
karpackiej. Staraniem tow. „Crt“ zostanie niebawem 
założony w Pradze Czeskiej bank państwowy, który 
udzielać będzie taniego kredytu drobnym zubożałym 
rolnikom żydowskim na Rusi Przykarpackiej. Nastę 
pnie postanowiono, że Rada Nadzorcza przy Fundu 
szu Odbudowy tow. „Ort“ , składać się będzie z 5 
przedstawicieli Niemiec, 5-Anglii, 5-FranCyi, 10-A- 
meryki, 10-Wschodniej Europy oraz 15 przedstawi­
cieli tow. „Ort“ .

Frunze o zadaniach czerwonej armii.
Moskwo, 7. 2 PAT. Przewodniczący wojennej ra- 

Ify rewolucyjnej ZSSR Frunze, po objęciu funkcyi 
J)o usuniętym z tego stanowiska Trockim, ogłosił 
ToZkaz do czerwonej armii i floty. Rozkaz ten jest 
poniekąd poliiycznem ekspose Frunzego.

Na wstępie rozkaz wyraża nadzieję, ż e  a r m ia  czer­
wona i flota, podlegające dyrektywom p a r ly i  k o m u ­
nistycznej staną z a w s z e  w  o b r o n i e  S o w ie c k ie j  re­
publiki związkowej. Dalej rozkaz podkreśla cele i  za 
d a n ia  rosyjskiej armii komunistycznej, wskazując 
równocześnie, że partya ta łącznie z pnrtyami komu­
nistycznemu innych państw wprowadzi walkę o  zwy­

cięstwo rzesz pracujących. Cele Czerwonej armii i 
floty — głosi odezwa — pokrywają się z Celami 
partyi komunistycznej. "W Zakończeniu rozkazu 
Frunze przedstawia międzynarodową sytuacyę po­
lityczną z punktu widzenia wojskowego, wskazując, 
że czynione są obecnie usiłowania utworzenia doo­
koła Rosyi sowieckiej bloku wrogich jej grup 
państw wielkich i małych, dążący jakoby do udła­
wienia ruchu proletaryatu. Odpowiednio tedy do si­
ły  przeciwników, armia czerwona musi uzbroić 
się i przygotować do walki. .

Amerykańskie senzacye o końcu świata
/  Wiedeń, 7. 2 PAT.N. Wiener Tgbltt zamieszcza 
'etlegram iskrowy z Loudynu donoszący, że w Ame­
ryce pewna C z ę ś ć  ludności oczekuje końca świata, 
który ma nastąpić dziś o północy i czyni przygo­
towania na to yvydarzenie. Wielu oczekujących dziś 
Łońca świata udało się na wierzchołki gór, gdzie 
Czekają na zstąpienie z  nieba aniołów, którzy ich 
łnają zabrać ze sobą. Ulicami Broocklinu przejeż­

dżał wczoraj mały automobil, na którym widniał 
napis „Bądźcie gotowi na sąd ostateczny". Proro­
kiem, który przepowiada Owym ludziom koniec 
świata jest Niemiec, niejaki Robert Beidt. Z wielu 
stron Ameryki nadeszły wiadomości o samobój­
stwach, popełnionych z obawy przed końcem świa­
ta. W  CieYeland otruło się 6 osób. Wielu sprze­
dało swe majątki.

Anglia za porozumieniem gospod 
państw sukcesyjnych

Londyn, 7. 2 PAT. WBK. Dyplomatyczny spra- 
Twozdawca Daily Tel. donosi, że zdaniem Anglii jest 
Usunięcie groteskowo wysokich murów taryfowych 
między Austryą a państwami sukCesyjnemi absolut­
ną koniecznością gospodarczą. Rząd, który poparł 
\ustryę przez udzielenie jej pożyczki, albo też Liga 

narodów sama powinna zwołać konferencyę państsv 
sukcesyjnych, aby omówić stosunek gospodarczy 
tło Austryi na podstawie nie politycznej Współpracy.

Turcj a konfiskuj e towary greckie
• Paryż, 7. 2 PAT. Dzienniki donoszą z Aten: We­

dle doniesień ze Źródeł angielskich, miały władze 
konstantynopolitańskie skonfiskować własność 3-ch 
banków greckich, nadto zamierzają skonfiskować 
wszystkie towary, które zostały zarnagazynowane 
przez greckich kupców nieobecnych w Konstantyno­
polu.

Prawda o powstaniu w Marokko
Paryż, 7. 2 PAT. Abdul Krim w wywiadzie z ko­

respondentem Chicago Tribune zaprzecza pogło­
skom o istnieniu ruchu painslainistycznego w Ma- 
lokku zanaCzył, że fałszywe te pogłoski mają jedy­
nie na celu wywołanie nieprzyjaznego nastroju wo­
bec rządu riffenów we Francyi i Anglii. Riffeno- 
iWie zaznaczył Abdul Krim, prowadzą walkę o cha­
rakterze wyłącznie narodowym, a jedynym ich nie­
przyjacielem są Hiszpanie. Pokój będzie mógł na­
stąpić, gdy Hiszpania tego zapragnie, jednakże przed 
.wejściem do zawarcia pokoju żołnierze hiszpańscy 
powinni być wycofani dio Ceuty Mellili albo do Hi­
szpanii. Riffenowie, oświadczył wreszcie Abdul 
Kriia domagają się całkowitego zniesienia protekto­
ratu hiszpańskiego, ponieważ Wywołuje on jedynie 
nędzę i rozgoryczenie.

Iza d o ra  D uncan n ie  o lrzyaia la  p o ­
zw o le n ia  na p rz y ja z d  d o  Francyi

' Mo*kwa, 7. 2 PAT. Isadora Duncan, która jak wia 
Solno zamieszkała w Rosyi, nie uzyskała od rządu 
Kruouskiego wizy na Wjazd wraz Ze »Woją szkołą

do Paryża. Szkoła Izadory Duncan z powodu braku 
środków materyalnyćh została wziętą pod opiekę 
rządową.

F a t o m  m H I  a ( M i !  M e ’a
(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 7 2. (D) Pogłoski o ciężkiej choro­

bie Coolidge‘a są zupełnie bez podstawne. Pre­
zydent jest zdrów,
„ g a l e r y a  PRZECHRZTÓW ANGIESKICH“ .

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 7. 2 (D.) Z Londynu donos?ą, że w osta­

tnich kilkudziesięciu latach 250.000 Żydów przeszło 
na chrześcijaństwo.

Pomyślne wyniki akcył ne r&acz 
Z .F .K .W  Małopolsce wsch.

Lwów. Do O n bali Keren Kajemeth wc 
wschódulej MałopoPrę płynęło w pierwszym 
kwartale — 5.685 roku 99.507 zł. Ko <tj  gent

przeznaczony na len okres czasu wyrosił j 
125.000 zł. Niedobór wynosi więc 25.492. Na ; 
pierwszym miejscu stoi oczywiście Lwów, któ­
ry zebrał W  tym czasie 28.217 zł t. zn. o 3.217 
zł. ponad przeznaczony kontygent. 27 miast 
i miasteczek zebrało sumy ponad kontyngent 
im wyznaczony.

Polscy chasydzi tworzą kolonie 
w Palestynie.

Silny ruch wśród chasydów polskich w kierunku 
osiedlenia się W  Palestynie jako rolników, poczyna 
przybierać Coraz bardziej realne kształty. Niedawno 
zwrócili się reprezentanci 50 rodzin chaSydów do 
Żydowskiego Funduszu Narodowego, by grupę ich 
zaopatrzył w konieczną Ziemię na ten cel. Dyrekto- 
ryum Ż. F. N. uchwaliło zakupić 5000 dunamów zie­
mi i wydzierżawić tym 50 rodzinom. Każda rodzin-' 
złoży Funduszowi Narodowemu po 100 funtów za j 

ziemię juko pierwszą ratę, którą otrzymają. S

Jak donosi korespondent „Timesa" z Kaira, osią­
gnęła ekspedycya Boston- Harward "pracująca od 
kilku lat w okolicach piramid kolo Gizeh kilka go­
dnych uwagi rezultatów. Eksped; Cya skupiła swą 
działalność na równinie wapiennej na wsChćtjj od  
piramidy Cheopsa. Pokrywające równinę ruiny »ą 
obecnie niemal w  Zupełności usunięte. Około 30,000 
ton rumowiska sprzątnięto a królewski cmentarz 
Czwartej dynastyi (2,900 przed Chr.) został Ujawnio­
ny. Podstawa piramidy Cheopsa i piramid krófbew- 
skich, jakoteż mastab książąt zostały odikryte.

W  czasie tych prac odkryto kilka S z c z e g ó ln y c h  
odcisków w  skałach fundamentu. Po oczyszczeniu 
tychże ujawniono coś na kształt czółna ipr ŷCZetB 
stwierdzono, że są to miejsca, gdzie w k ła d a n o  dre­
wniane barki umarłych królów.. W tych to barkach 
podróżował wedle Wierzeń staroegipskich zmarły po 
śmierci dokoła firmamentu ze Wschodu na Zachód. 
Barkę Cheopsa, którą odkryto niedawno można O- 
becnie oglądać. Najbardziej interesujące z punktu wl 
dzenia archeologicznego jest odkrycie dwóch małych 
grobów z czasów czwartej dynastyi, w których spo­
czywają kapłan Oaar i jego s y n  Muf. Wedle napi­
sów na grobach był Oaar nadzorcą Bad piramidami 
król Pepina I. W  p r z e d s io n k u  grobowca znajduje 
się wielka statua tego kapłana. Figury s$ a kamie­
nia. Najhardziej ciekawą jest figura IdllWa natural­
nej wielkości. Figura ta odznacza się szczególną 
swobodą wyrazu i różni się (pod tyła względem od, 
wszystkich pozostałości egipskiej sztuki plastycz­
nej-

R O ZW 6J GDAŃSKIEGO HANDLD b&ZESfl- 
NEGO.

Na ó. rocznem zgromadzenia syndykatu drzewne­
go gdańsko pomorskiego oraz gdańskich  afcsĆjoOa j 
rów  c . Va szczegółowo omawiano obecną 'Bjtpia- { 
Cyę handlu drzewnego. W  toku dysbu^tf^ojacreSto-J 
no, że od rządu polskiego uzyskano W ti ej m itom  
cały szereg poważnych ułatwień, pszedewłujurtldl 
pod względem terminów płatności należytośd ca ^a- 
kupione drzewo; dalej uzyskano Zwolnienie od da! 
kopalniaków, słupów telegraficznych itp. Dołożenia 
na rynku eksportowym drzewa jest je drak UUdila- 
z powodu obecnych stosunków kredytOWydf oną 
zbyt wielkiej podaży. W  związku z obeatą mąjręhr- 
ną SytuaCyą polityczną w Gdańsko, bimki ifclA ta  
odmawiają gwarnocyi cfla gdańskiego handlu 
wnego. Niepokojącym jest również objaw JarytaWta- 
nia kupców drzewa z Niemiec przed gdańskimi.

W  toku dalszych obrad stwierdzono, Aa porttamw 
tego wszystkiego gdański handel drzewny 
w ostatnich czasach nieznany przed wojną rozwOJ 
albowiem w  roku 19i2 załadowano w Gdańsku 80® 
tys. tan drzewa a w 1924 milion ton drzewa. W ywóz 
drzewa z Polski do Anglii u. r. wynosił 250 tys. loadl 
a jeszcze w  roku 1923 tylko 150.000. W  Ortu- 
tnich kilku miesiącach jednak Zostało zapoczątkowa 
ne znaczne zmniejszenie się obrotófW z powodu 
zmniejszenia się popytu w Anglii oraz działalności 
nieuczciwych elementów, które podcięły opinię Gdnń 
ska, z porodu długotrwałych strejków W  porcie 
gdańskim, jałc również niesolidnego postępowaniu 
niektórych firm spedycyjnych w  Gdańsku. Wywody 
poszczególnych mówców wykazały, że władze pol­
skie okazują zrozumienie dla gdańskiego handlu 
drzewnego.

Giełda warszowska r dnia 7 b . m . (PAT) 
£ k < v e . Cyfry w  złotych. Bank Małopolski Kraków 
— — Bank Przemysłowy Lwów 0'50 Bank Zw. Sp

żar. Poznań 10'50 Puls 0'60----------— \Viid------—
Cukier Warszawa 5 0 0 ------— Cegielski •'35 ■
Ursus -.10 Parowozy 0 '7 9 ---------------Zawiercie 19-60
Żegluga 0-24 Polska naitaO'63 Siła i Światło »-45------
Chmielów 064 Starachowice 2'j5 ----- — Pocisk 1'50—
Ziele niewski l'2.75Zyrardów 14 50 Chodorów 576

F a p ic r y  iukacyjne. Austr. reuła kor. 5*8 rautu
kitowa ti'8 losy tareckie —, Bodenkredit 23#—
austr. zakl. kred. 165— boleje auslr. 4398 kalaj
połudn. 56T— Alpiny 429' —
Zieleniewski 162 — Sileeja 16’i — Galicja 1420—
■ iersza 66' Bank Małopol. 6* Bank hipoL 8'6 —

Portland cement 316‘d — Nafta 1 6 8  Browary
lwowskie ■ 41 — Tepege 2 4 -----

Zurych, 7. 2 PAT. Paryż 2793, Londyn 24.87,5, 
Nowy Jork 51.85, Belgia 26.62, Wiochy 21.48, Hi­
szpania 74.10, Holandya 268.75, Berlin 1.23,4, Wie­
deń 73, Sztokholm 139.75, Oslo 79.25, Kopenhag* 
92.25, Sofia 37.75, Praga 15.30, W'arszawa 100. Bu­
dapeszt 071,7, Białopród 8.35, Ateny 8.60, Konstan­
tynopol 275, Bukareszt 2-67,5, Buenos Aires 0.97. 
Tendencya spokojna.

Tym P. T. Prenum eratorom , którzy nk
uiszczą bezzwłocznie prenumeraty za miesiąc 
luty wstrzymamy z dniem 12 bm. wysyłkę na* 
szego pisma.
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I flrtyk M ły  g oasp . |
IIrządzenra kuchenne, do- 

niowe i różne nowości

A .  I A T T I I E
IŁRTK U t Y  2 4 .

Tell 4162. . Tel. 4162.

l E ^ k o t t c ł i n i f e a l

„iii r

c F U TR A

Hrrtw '
rĄj— p3. Ectriniur.sk; Ł

Utzsilzenfa elelifr. 
W ueikieKpfawy
S|)łWdit*lutjał{w

Porady 1 kosztorysy bezpłatnie, 
Y e :e f o ń  N f. 3 3 3 fi .

]
M U A b  K U m lip S K lm, roi as li:
u l .  n o m w f f l Ą  a. 
| F O R TE P IA N Y  |

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE.
Składmm SM OLARSKA

" i ń r t .  d .  L iw ska 1  Tal. 4360.
InM u nti h 18 «ielw- *JM» Jtepr'

P R Z E W O D N I K  H t f M C L Ó t i m
Z. R R B A  H a ST.
Kraków, ul. św. Anny 3 
fortepiany i pianina firm 
światowej sławy.

fe iiRftKKI
ud uajsku•Einiejtł/ych do naj- 
wspanialszy eh, porty ery m«- 
drasowe zagr. po cenach fabry­
cznych hurtownie i detailieznie 

poleca firma 
Lipschtltz i Weitz, Grodzka 71

< i  |
*jj'. wary palant., pończo- 
^ cliy, tryiioiaże, bielizna 
berety, l-absze, śniegowce 
;tp. Simon Ohrer stein, Kra­
ków, Dietlowska 45.

A.Wachsman
Krakćw, Krakowska L. 7,
poleca hurt. na sezon zimo­
wy trykotaże i galant. weł.

! KAPELUSZE |

Pierwsza Krakowska Fa­
bryka Kapeluszy Słom­

kowych i Filcowych S.Hiij- 
ner, ni. Krowoderska 1J,
Telefon Nr. 4115 i 4153.

Konfekcya |

M i r  b
poleca 2307 

p ł a u o a  I kosłyumy
Kraków, ul. Grodzka L. 4.

| H E B L E  |

Stylowe, luksusowe
etc. S. h Ł l»K r , Kraków 
>zpiialna L. 6. Tel. 4074. 
Rok zał. 18ó0.
lUfeble stylowe luksuso- 
™  we,biurowe,deloracye 
wnętrz poleca W! Pleszi w- 
ki, Kraków,Kały Rynek 2, 

Telefon 4136.

| F r m g y i ż Y  |

Maszyny do pisania i te 
lefony „I oyal“ Flory 

miska 49, Telefon lś77

H A S K I 1

Nakrycia stołowa AIpsec*. Wy­
roby atołowe Henkelsa. Ukucia 
meblowe i budowlane po cenach 

konkurencyjnych

Unia Handl. „M «ta l“  
K u k ó w , D3«tla L. 58.

Telefon Nr. 4564. 
Hurtownia wyrobów metalowych 
Srteyalność: Naczyni* ■!« mi­
niowe i tmaUowane. Wyłączna 
sprzedaż i fabryczny skład na- 

czyń emal. marki

IL RADIO j

balowe i charakterysty­
czne, ordery kotylionowe 
Wiktor Wanderer, Kra­
ków, ulica > zewsko L. 21 j

j KACZ. KŁUKfeĵ NE j
iOZEf FERTIG
Klików, n i  S iu  sta  S. M  3ZH.
poleca hurtownie i częściowo na­
czynia kuchenne i restauracyjne 
(garnki, rondle od pół—1GU L) 

marki SFiNX

PORCELANA |
porcelanę, kry ształy, szkło 
* i lampy poleca:
K . Statter K raków

Grodzka L. 39.

L P A P I E R 1
Crunspan & Gerber
fabr.skłcd papieru i tektur 
Plac Nowy <. -  TeL 4400

Tel. 
1019

hurtowo a papieru i przy- 
borów piśmiennych fabry­
czny skład TAPET.

' . J u l i t ,  M a  U

j IP E 6 Y 4 Y A  |

Cracovia c p. transportowi 
Biuro spedycyjne uL 

Grodzka 60, Tel. 407S.

A £ A A A A A A
„ U n i K t r i u m ' 1 biuro 
inżynierskie. Kraków, ul. 
św Marka , bpcleca w wiel­
kim wyborne radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo­
we i części składowe

| SZKŁO |

Ssttifiernla .szkła iluster 
K .W o ip n ie o k l, m a­

ków, pl. Szczepański Ł. 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil, i latarń, szyby 
mstrowe okienne półlu- 
strowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra.
L lfS T R A  meblowe,
S Z K Ł A  bzlifowane poleca tanio 

wytwórnia luater
B rrcin  K alm us, Kraków. 
S tarow iś ln a  6 9 . Tel. 2 Ib2.

Pierwsza małopolska fa­
bryka zwierciadeł 1 szli- 

f iernia szkła Sp. z ogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, Telef.
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce­
nach przystępnych.

| SZLIFIERZ |

SPECYALISFA
szlifierz brzytew d o b ie ra  1 j o  bo w*, 
wg. zarostu, nallassza bfaytwy 
od a 7 zł. J . M Y S Z K O W S K I 
K raków , D latlow skto 4S .

i w *q L »  3
W ęgiel śliski, krajowy 
■* i dabrowieckl dostar­

cza Wagonowo Polaka Spwl 
ka Węglowa, uh AuJr..jl 
Potockiego L. 1. Tel. 4076.

Z Ł O TO , SREBRO |

W ie lk i w y b ó r!
Zegarki, brylanty perły, 
i wyroby srebrni najta­

niej polec* 
GOLDSTEIN t Gi ( I BERG
Kraków, nl. Bożego C toh  M  
róg Dietla róg Dłóltat *9

L £> l a z o 1
i k ł a d  i e l a i a

i artykuły metalowe
S. S A T T L A R

K ra k ów ) k m  d o m  IB

T W W W T

OJA PAAFUM ER IE —  P A R IS

Józef L a i  i 3yn. lira k iw , łw iirz y f li ic k a  S

DAKCiM il Ł C N C U Ł
urządza świalowej marki

ORNMCFON „M is m a sta rs  v o ic a “
„GŁOS S\jy ECO PA HA"

Gramofon ten najnowszej konstrukeyi 
(system R A D I O  z podkładką mikrofonową) 

uznany praez pieiwszeizędayeh znawców całego świata za 
najlepszy.

Wzorowa reprodnkeya bez szmerów.
Wielki wybór płyt. również żydowskich i hebrajskich kantorów : 

ROZENELA/lTA. KWART1NA, SIROTY.

THE G R A M O P H O N E C o. L lm itad , LONDON.
Jeceralny reprezentant na Polskę:

JOZEF WEKSLER
K ra n ów , Floryańsk! 25. L w ów , Sykstus!, 2. mmmmmm*

w .  g g s s u f i o  m - . T m . a m r a a "
 -   ——          _ 1   ,

Małopolska fabryka skór
wyrabiająca boks cielęcy i bydlęcy poszuku.e

grosisty
h u to  m i ń  ]

D2M13 inteligentna (iyd.) po- 
rfillłlB sznkiwana do towarzys­
twa i do pomocy w gospodar­
stwie domowem, do atarszego 
małżeństwa. Wiadomość Karme­

Bdilflhm ltkcy1 toimu<m * fe*m m t m  syka hebrajskiego po 
1-60 za godz. Zgłoszenia pod ,O ra 
do Adm. R  Dz.

licka 67, parter lewo.

Postawy walcowe
m l ^ A s K l e

o r y g in a ln a  O anzn

na 3-eh letniej drfewcrynki po- 
N  azukoję panienki żyd. docho­
dzącej z otrzyma me m. Płaca 
wod2ag ismwwy, Rapaport, Die- 
Óiwikt o 4 .r n .p -

„ K F A k J S "
fabryka wyrobów 

papierowych
Spółka z i gr. odp.

Kraków - Podgórze,
ulic - L og ion ów  8

poleca swe wyroby.

dostarcza ze składu 
w Krakowie 

na bardzo dugodnych wa 
runkach 
Q a d i

Zakłady elektryczne i me­
chaniczne w folsce S. A.

O d d z ia ł 
w  K rak ów  :« ,R y n « k S .

Telefon 3399. 189

MJMHIEj Zi. I M
zarobią dowodnie ro­
cznie panowie, którzy 
zł. 2.50u pos ia d a ją .  
Z n a j o m o ś ć  b r a n ż y  
zbyteczna. Znakomita 
czynność. Zgłoszenia 
pod „Senzacya® do 
Adm. N. Dz.

Ważne dia posialajaridi 
t a ;  w  Berlinie

Obywatel cieszyński który 
zarządza realnościami w 

erlinie, przyjmie jeszcze 
kilka realność: do zarzą­
dzenia. 7gł. pod .Cieszyn'* 

do Adm. Now. Dz

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

L9KALE
p rzy  ul. Dietlow skieJ

natychmiast 
dowyndęci?
Zgłoszenia pod „Pasaż® do Adm. N. Dz.

m m  iealnośu i Mmi
ułatw iam y zaciągnięcie

I. HIPOTEKI t o  zaliczki
na bardzo dogodnych warunkach. Referencyi 
udziela: Adwokat Dr. Rosenbaum, Lwów, Pasaż 
Hausmana L. 9. Korespondencyę adresować: 
Dr. jor. Heler, Berlin-Wibnersdorf, K- rer- 
allec 45. Informacyi udziela się po nadesłaniu 

50 groszy w znaczkach pocztowych.

v ./  \
•up on t*

1 9 8 5
rsnn-rranr

Cana;
W Niemczech 3 Mk 
W Polsce 5 Zł
Litwa 7 Lelów

Łotwa 150 Rubli 
Ameryka 1 Dolar 
Re.iti krejiw 76 amer.eenL 

Księgarnie, wydawnictwa i organizacje 
otrzymują rabat 

Dostawa tylko za zaliczką lub przedDłatą 
za pośredntetw em:

JU dischar K a l«n c ‘ e r - V e r l i g ,  B erlin  W . 1 5 . 
Konto czekowe w berlinre 3461.

P. K. O. 190.728 arszawa, Bsekiel Steinmatiky

celem dfl lania wyłącznej sprzedaży. Zgłosz.’ 
do Adm. Now. Dz. pod „Boks®. no

Poważna instytucya żyd. poszukuje

inkasenta.
Zgłoszenia pisemne pod „Instytucya Żyd“J 
do Adm. Now. Dz. nt

Trociny
w większych ilościach sprzedaje

M. GRUNBERG
i # m  l a t n l i  sto ia nk a, 4  i n t n l i  9. -  W .  IS IS ,

IłJa kupców
wych jest ważny artykuł.

Informacyi z grzeczności udziela pot. ielarma krakowska 
.Wanda*, Floryańska L. 89 oficyny. 1®*

▲▲▲▲▲▲▲▲▲A A A A A A A  A
Nakładem Gal. Sp, Wyda w n. Bed. Nacz, ign, Schwarzbart: Red. odpow. Jakóh Freund. Nowa DruLariua Dzienni'. owa, O ir ja k # " * , 1


